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We Lwowie, Niedziela dnia 13. Lipca 1884. 
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WYCHODZI CODZIENNIE. 


kę owe wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 


ł 


r. — kwartalnie 4 złr, 60 ot. — miesi 
a złr. bO ot. 


miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicę, 
rocznie 50 marek, 
do Francji i Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 ent. 


kwartalnie 12 marek, 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Europejska liga pokojowa, 
a sprawa polska. 


Pod tym dość efektownym tytułem, a jak dla 
nas wielce zajmującym, pojawiła się temi dniami 
w Buda-Pesacie, w drukarni węgierskiego Athe- 
naeum, mała brosznra polityczna , po niemiecku 
napisana. Na pierwszych dziesięciu j „jej stronnicach 
dowodzi autor z wielką znajomością historji całej 
środkowej Europy z wieku ostatniego, a gorącą 
sympatją dla sprawy polskiej, przebijającą się 
a każdego jej wiersza i słowa, a świetną nako- 
niec werwą pisarską, talentem polemicanym i ar- 
gumentacją nieprzepartą, że idea polska istnieje 
i po wieki istnieć będzie , że odbudowanie Polski 
jest dogmatem chrześciaństwa, ludzkości i cywili- 
zacji. 

Zanim jednak drogą rozumowania , opartego 
na faktach historycznych i na logicznej ich kon- 
sekwencji doszedł autor do powyższego wniosku, 
zastanawia się na wstępie swej pracy ulotnej. 
dlaczego właściwie mocarstwa europejskie z taką 
stanowczością i uporem wystrzegają się zawsze 
poruszyć kwestję polską. Dlaczego lękają się jej, 
a na samo wspomnienie tych dwóch słów, dostają 
formalnie drżączki nerwowej? Wszak nwolniono 
z więzów Wołosaczyznę, — mówi dalej — która 
wobec historji nie ma zasługinnych. jak jeno. że 
skompromitowała Raym; to samo uczyniono z Gro- 
kami, być może dlatego, że są to ledwie skarlałe 
potomki starych Hellenów; albo wreszcie czyż Sło- 
wianie południowi byli może bardziej godni oswo- 
bodzenia z pod jarzma despotyzmu, niżeli Polacy? 
Czyż los ich wolno porównać z losem Polaków? 
Ci byli narodem , mieczem wojny pokonanym i 
jakkolwiek dola ich nader była opłakaną i bole- 
sng, dała się przynajmniej usprawiedliwić bez 
waględnem prawem wojennem. Vae victis! — było 
najczęściej w dziejach ludzkości hasłem awycięz- 
ców. Natomiast podział Polski jest bezprzykła- 
dnym zamachem na prawo narodów — wyraża 
się autori broszury zwięźle idobitnie. W Turcji prze- 
ślądował poganin chrześcianina — w Rosji torturuje 
chrześcianin chrześcianina, Słowianin(?) Słowianina. 
Wszak wojnę krymską podjęto, a traktat Sanste- 
fański przedarto na poły jedynie dla przeszko- 
dzenia wzmożeniu się potęgi rosyjskiej. Czyż już 
sama logika nie nakazuje odbudować Polskę jako 
naturalny kontrbalast, jako najodpowiedniejszy wał 
ochronny przeciw temu kolosowi? Jest przecie 
rzeczą notorycaną, że Rosja jest krainą kłamstw. 
Tak twierdzi Turgeniew, dowodzi Ignatiew, a ilu- 
struje wspaniale Wereszczagin. Tam jedynie uci- 
skają dziś jeszcze Słowian, tam kwitnie w całej 
pełni dyspotyzm najwstrętniejszy. Odtrącając od 
siebie konstytucjonalizm i gardząc cywilizacją 
zachodnią, Rosja stoi tedy w politycanej i spo: 
łecznej sprzeczności z resztą Europy. Z jakiego 
więc powodu tolerują tę anomalię nasi potentaci 
i dla czego przenoszą ją nad odbudowanie Pol- 
ski? Czem usprawiedliwić ten ślepy upór dyplo- 
macji i władców? Bo odbudowanie Polski — 
odpowiada autor — byłoby nietylko zrealizowa- 
niem międzynarodowego aktu pierwszorzędnej 
wagi, lecz bardziej jeszcze inaugurowaniem poli- 
tyki moralności — a tej właśnie boją się wszyscy, 
jak upioru strasznego... 

Nieprzyjaciele Polski usiłują przedstawiać jej 
sprawę bądź w rewolucyjnem, bądź w anarchi- 
stycanem świetle. Słynny Gorczakow np. oświad- 
czył w jednej z not swoich, któremi aasypywał 
gabinety europejskie w czasie ostatniego powsta- 
nia polskiego w r. 1863, że pretensje Polaków z 


Napad Ordy na Lwów 


w r, 1605. 


(Wypis z kroniki klasztoru OO. Reformatów 
w Zakliczynie.) 


Podczas Sejmn w Warszawie odbywającego 
się wpadło 100-tysięcy Ordy do Polski aż pod 
same mury Lwowa, gdzie wszystko ogniem ani- 
saczyli i tak swoim napadem wet za wet oddali 
naszym, którzy ich w roku zeszłym w jesieni 
pod Kamieńcem pozprószyli i tymże wiktuały za- 
brali. Masa tu spisany dyaryusz tego napśdu 
rzez pewnego księdza (ks, Franciszek Domaata 

form.) podtenczas we Lwowie praebywającego, 
przesłany do gwardyana Zaklicayńskiego w roku 
1695: 
Dyaryusz Inkursiey Lwowskiey 

od Tatarów die X1 Februarii uczynioney. 

Naypraód iako podczas jesieni odbili nasi 
zacharę pod Kamieńcem, confusus przez to Sołtan 
syn Hański, który ią prowadził expostulował od 
oyca, żeby mu dał z kilkanaście tysięcy Ordy, 
aby mógł poprawić sławy swoiey (maxime że 
Car aby tam odzyskał zacharę kędy ią stracił). 
Dał mu sto tysięcy Ordy "cum “instructione” KAC 
(ut referebanż, Języcy, potym) żeby szedł pode 
Lwów i tam wszystko przedmieście opalił, Pray- 
dał mu dó tego znacznego Tatarzyna, starego 
juńdka za pedagoga, iniungendo, żeby we wszyst= 
kin kequiescat consilio eius. 

Tak tedy'riszył się pod Kamieniec i stanął 


tam x nową T zachary ciroa medium “Januarium; 


które złożywszy i zostawiwszy pód Kamieńcem 
dwadzieścia tysięcy, z ośmdziesiąt tysięcy puścił 
się pode Lwów lentissimo gradu, bo po dwie 
mile tylko na dzień uieżdżali, koni nie morduiąc 
nie czynili exCursiones ullas ani jasseru brali y 
drodze, ale tylko ścinali i palili wsi i miasteczka 
kędy mogli i tak ostrożnie protedebant, ` że nasi | 
ięzyká dostać nie mogli ani zrozumieć quo ten- 
dunt. — „frzestrzegał IM6ć Pan Hetman przez | 
uniwersaży bramie przybite de imminenti ho- 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem , rocznie 
24 złr, — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


do całych Niemiec 


5 sr 
Włoch i Szwajcarji rocznie 
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ęcznie 


tego już „względu nie są do pochwalenia, tem 
mniej zaś do spełnienia, pónieważ i to ich po- 
wstanie jest niczem innem, jak walką przeciw 
istniejącemu porządkowi, a autorowie tej walki 
należą do rozpowszechnionej w całej Europie 
„partji wywrotu*. Że te słowa nietylko w ustach 
dyplomaty rosyjskiego, lecz nawet w ustach uczci- 
wego śmiertelnika byłyby prostem kłamstwem, 
dowodzi już sam fakt, iż właśnie kwestja polska 
nosi na sobie najwybitniejszą cechę narodowościo- 
wą, w najwyrazistszy sposób reprezentuje zasadę 
prawa i jest tem samem naturalnym nieprzyja- 
cielem  kosmopolitycznego komunizmu. Okoli- 
czność, że niektóre jednostki widzi się w obozie 
nfhilistów, socjalistów lub komunardów, nie dowo- 
dzi absolutnie niczego, one bowiem nie repre- 
zentują całej Polski, a tem mniej zasady pol- 
skiej. Dowodem najlepszym, że znana odezwa 
nihilistów rosyjskich, wydana przed paru laty do 
narodu polskiego, otrzymała w odpowiedzi — 
milczenie. Sztylet i dynamit, to nie jest broń 
godna tak szlachetnej, tak waniosłej sprawy, jak 
polska | Nie burzyć bowiem, lecz budować chce 
idea polska ! 

W dalszym ciągu autor broszury wykazuje na 
podstawie dziejów całą nicość, fałsz i bezpodsta- 
wność twierdzenia, że podział Polski był rzeczą 
konieczną i że państwo to, jako politycznie nie- 
moralne, nie miało racji bytu. Jeżeli Rzeczypo- 
spolitej polskiej zarzucają między innemi, że to- 
lerowała niewolę chłopa, to czemuż zapominają 
równocześnie, że co najmniej w równie opłakanym 
stanie żył wówczas „wieśniak w Niemczech, 
Francji etc?“ 

W równie krytycany sposób omawia dalej 
elekcje królów, liberum weto i konfederacje. 

W drugiej części broszury zastanawia|się autor 
wszechstronnie nad stosunkiem sprawy polskiej do 
dzisiejszej tz. ligi pokoju, to jest „Sojuszu austro- 
niemieckiego i stawia aksiomat, nie nowy zresztą 
i tylokrotnie już w różnych pismach, rozprawach, 
broszurach politycznych wentyłowany, że Austro- 
Węgry we własnym interesie powinne rozwinąć 
jak najsilniejszą propagandę dla sprawy polskiej. 
One jedynie są powołane do odbudowania Polski, 
której egzystencja bez porównania więcej przynie- 
sie im pożytku i bezpieczeństwa, niżeli posiadanie 
kosztownych „Hinterlandów. * 

Kończy zaś broszurę „parafrazą. ananych słów 
Napoleona I, że gdyby nie było kwestji polskiej 
na widokręgu Europy, to Austro-Węgry musiały- 
by ją stworzyć pro domo sua, 


Wydział powřatowy Bialski obli- 
cza szkody zraądzone: powodzią na drodze powia- 
towej Międzybrodzkiej i gminnej s Buczkowice do 
Szczyrku na kwotę 8702 ałr. Wydział- powiatowy 
oświadcza, że jeszcze w 22 gminach poczyniła 
powódź znaczne szkody, i skoro tylko zebrane zo- 
staną dokładne daty, nieomieszka nadesłać dokła- 
dny wykaz. Następnie prosi Wydział powiatowy 
nietylko © subwencję na pokrycie szkód powodzią 
zrządzonych, ale także o regulację raek : a) Soły 
począwszy od powiatu Żywieckiego aż do ujścia 
tejże do Wisły; b) rzeki Wisły od Saląska aż do 
powiatu Chrzanowskiego , i wreszcie ce) rzeki 
Białki począwszy od gminy Bystrej aż do ujścia 
tejże do rzeki Wisły. 

Wydaiał powiatowy Samborski o- 
oblicza szkody na drogach powiatowych i g min- 

nych w 19 gminach ogółem na kwotę 16,860 ałr., 
przyczem nadmienia, że a powodu drobnych u- 
szkodzeń nie wykazuje 63 gmin. 


i ab ipsis Leopoliensibus. Tandem Dnca Sexa- 
gesimae przybieżał kozak już wieczór do Hetma- 
na denunciando, że z soboty na niedzielę noczo- 
wali mila od Złoczowa. Tak certificatus kazał w 
nocy circa horam secundam dać odgłos z zamku 
i tak codzień rano i wieczór bito z dział a cza- 
sem w południe aż do Piątku; (nasłuchaliśmy się 
aż do uprzykrzenia tey muzyki, podczas mięso. 
pustu, sed neq haec a populo apprehendebantur). 

W czwartek tedy, ante Quinquagesimam, sta 
nęli na noc w Laskach, w paniey Morawcowey 
maiętności, kędy funditus wszystko spalili, zame- 
czek tylko murowany zostawiwszy, Dopiero wten- 
cza8 populus et cives consternari coeperunt W pią- 
tek tedy rano media circiter ante octavam, sta- 
nęli na błoniu od św. Marcina, rozdzieliwszy się 
na pięć divisiones tanquam locnstae multitudo 
magna. 

JMość P. Hetman praecauwając antecedonter 
periculum, sprowadził kilkanaście chorągwi oko- 
|powych, z których iedne we Czwartek, drugie 
% samże Piątek zbiegły, tak, że y Z konia nie 
asiadłszy, bieżeli prosto ad conflictum: Inhi Pa- 
nowie, iako”Łowczy koronny, Starosta Winnicki 
posprowadzali także chorągwie swole, 14" wszy- 
stkich mógł rachować na pułczwarta Tysiąca (nie 
tak iako' napisał P.'Priami w swoich nowinach, 
iakby tylko na Tysiąc miało być - naszych): Sed 
"que erat hor- respectu ” tantse "multitudinis | nie- 
przyjaciela? — Stanęli tedy w oczy nieprzyiacie- 
lowi, (nie wszyscy, be niektórych pó kilku salar 
kach rozsadzono, żeby w insze strony 'nie uderzył 
nieprzyjaciel). Wyieżdżali' (nasi) na haro, ale nie- 
szczęśliwie, bo ex nostra parte upadali. "Uderzyli 
potem nasi quasi impetu , ale wytrzymać poten- 
tiańt nieprzyłaciela ‘nie: zdołając, nazad musieli. 
Puśćili zaras strzały na naszych kilkanaście ty- 
sięcy, atoli nie wiele przecię temi razili: — Pest 
haec uderzyli iuż audacius na naszych widząc, że 
ich” garstka tylko. Ucierali się et resistebant 
iako mogli, sle padało naszych wiele, samego to- 
EA wybornego 80 rachuią, inszych zaś in= 
ferioris ordinis na kilka set. “I onych (Tatarów) 
prawda szpikowano, ale za nasze nie stoi. 
| Dum haec agebantur, kiedy się iedni z przo- 
fdu bili, inni z tyłu palili przedmieścia — popalili 


sed haec Conteminebantur, tam a vicinis, jąkó 


Wydział powiatowy Brzozowski obli- 
cza szkody zrządzone powodzią na drogach pø- 
wiatowych i gminnych ogółem na kwotę 1562 złr. 
16 ct 

Wydział powiatowy Stanisławowski 
ocenia szkody na drogach na kwotę 6241 złr. 

Wydział powiątowy Jaworowski 
oblicza szkody na drogach powiatowych i gmin- 
nych na kwotę 16.548 złr. 25 ct., zaś szkody w 
ogrodach, rolach, łąkach i pastwiskach jak na- 
stępuje : 

a) przez wylew rzeki, Szkło: 


w gminie Chotyniec w łąkach . 130 ałr. 
. Gmojnice w pastwiskach 50 , 
» Jazów nowy w łąkach . 280 
È Krakowiec P 800 
” Morańce z 1440 
w wiskach 250 
„ Młyny w rolach . . : 100 
w łfkach 
5 Praedborae A 640 


w pastwiskach 
> Wola starzyską w łąkach . 
a Wulka rosnowska w ogrodach 
w łąkach 
w pastwiskach 
b) przez wylew rzeki Reteczyn: 


500 
100 


ra 
n 
© 
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w gminie Czernilawa w łąkach 600 złr. 
m Nahaczów w łąkach. 350 , 
c) przez wylew raeki Hnijenice: 

w gminie Bruchnal w łąkach . 640 złr. 
© Mrosberg : 180 , 
„  Mołosakowice w łąkach 50 » 
P Berdychów 240 » 
r Podłuby małe i wielk. w łąk. 350 „ 


d) przez wylew rzeki Gmiła Wisznia: 


w gminie Wieszbiany w rolach 60 złr. 
w łąkach 150 , 

š Hruszowice w rolach 250 , 

w łąkach . 1500 „ 

w pastwiskach 800 . 
razem . 3750 złr. 

Korespondencje. 
Pola 8. lipca. 


(Wielkie ćwiczenia floty wojennej). 

(R.) Po odjeździe floty wojenuej a portu — 
na tem bowiem zakończyłem wczorajszą kore- 
spondencję — miasto pozostało przez resztę dnia 
i cały wieczór w tym uroczystym, prawie śŚwią- 
tecanym nastroju, który stanowi charakterystykę 
bieżących dni kilku. Wieczorem przeciągało kilka 
muzyk wojskowych przea główne ulice miasta, 
pożarna straż ochotnicza urządziła pochód z: po- 
chodniami, Riva roiła się do późna tłumami 
judu. A wszyscy nie mówili o niczem innem, jak 
tylko o dzisiejszych wielkich manewrach. 

Dziś też zaledwie wybiła na ratuszu 5. go- 
dzina, znów wszystko było na nogach. O godzinie 
7. odchodził parowiec „Giustinopoli* i inny je- 
szcze statek tryestyńskiego towarzystwa żeglugi, 
aby zabrać ciekawych do Fasana. Pomiędzy mnó- 
stwem innych osób znalazłem się i ja na „Giu- 
stinopoli*. Ranek był prześliczny i wpływał "wiel- 
ce na ogólne usposobienie, chociaż zapowiadał 
dzień niepospolicie gorący. 

W kilka minut po godzinie siódmej odbiliśmy 
od brzegu. Morze było zupełnie spokojne, a gdy- 
by nie lekki powiew wiatra, sprawiany ruchem 
statku, można się było spalić z gorąca. 
dwóch rzędów wielkich czerwonych beczek, Zie jm a Laki 0 A AE A po eea aa AWCE ta. a roi trow kij Eraiste if ei w 


b ii ma m. 


domów wiele, folwarków, także Cerkwi trzy, ko- 
ścioł św. Marcina i św. Krzyża także spalono. Et 
haec deploranda erat infelicitas, że sub tempus 
istius fatalis conflictus była saarga sroga, Śnióg 
z wiatrem nieznośnym, a naszym w oczy superad- 
debat malum dym z pogorzelisków na naszych 
idący tak, że iako in chao zóstaiąc, swoy swego 
miasto Tatarzyna bił, discernere nie mogąc. Zgoła 
samo niebo pugnabat contra nostras, nietylko nie- 
przyiaciel, — Erumpebant extra conflictum dru- 
dzy rabować chcąc, kędy partim ścinali, partim 
brali ludzi, ale i onychże (Tatarów) po różnych 
kątach strzelbą rażono, osobliwie od Teatynów i 
koło klasztorów niektórych brano, a wtenczas wła-: 
śnie, kiedyśmy dopiero do miasta uohodzili. 
Pan Hetman był in' hoc confiictu cum 
filiis, ale był też y oraz in summo periculo bo 
wyranąwszy się kilkanaście koni Ordy z góry 
chcieli go osaczyć i tył wziąć y przyszłoby było 
do tego, gdyby a wału z armaty Panowie mie- 
saczanie dawszy ognia, non «dispersissent eos. 
Osobliwie haec dexteritas  adseribitas adscribitur 
Panu Stanisławowi Zywertowi ; ten wyrychtowa- 
wszy działo porządnie rozprószył ich. 

Potym tedy JMC Pan Hetman uwiódł się 4a- 
raz ku bramie Krakowskiey pro securitate.z tey 
strony, kędy antecedenter stał y było aripaty 
potrosze y: ztamtąd nalepiey ich. młocóno. 

Hoc etiam fuit infortunium, ża piechoty ognistey 
nie było nie, gdyby ze dwieście praynamniey. by- 
ło ich, petentisgime by ich byli szykowali. . Kaza- 
no kilkudsiesiąt pacholikom woyskowym _pozsia- 
dać z koni y dawać ognia ze strzelby ; — fece- 
runt hoc .ęt quidem non sine clade Ordy ; +. lecz 
też y samych wszystkich co do iednego wycięto. 
Przyprowadzono było wtenczas troie armaty z cek- 
auzu królewskiego, ale taki był. porządęk, że 
w skrayneczkąch, które zwyczaynie przy działach. 
bywaią nie było prochu tylko na iedno nabicie, 
zaczym zaraz wystrzeliwszy y: działa y pugzka- 
rzów zabrano. Po inszych szląkach pozawożono 
armaty, ale na ten szlak, którym przyszli (Tata: 
rzy) nie sprowadzono; nic. Ad extremum nasi nie 
mogąc sustinere impetum fortem uwodziłi ich ku 


“| bramie. Krakowskiey, kędy z bassty z hakownic, 


z smigownic witano ich nie gorzey, aż Się po ko- 
żuchach kurzyło. Wołano, otrębowano po cztery 


Listy 


wających po błękitnej powierzchni wody celem 
oanaczenia miejsc mniej bezpiecznych, płynęliśmy 
ku wyjściu z zatoki. Po lewej stronie mijaliśmy 
wyspę Oliwną (Scoglio olivi), która  niepospolitą 
odgrywa rolę w romantycznej historji Pola. Na 
wyspie tej stoi dziś fabryka okrętów. a olbrzymi- 
mi „dokami*, pomiędzy którymi rozmiarem i bū- 
dową odznacza się t. z. „Balancedock*, żelazny 
przyrząd w kształcie ogromnego korytą, służący 
do podnoszenia okrętów przy naprawach. Dzieje 
się to aapomocą prasy hydraulicznej, Obecnie 
spoczywa wojenny okręt „Cyklop“, a tuż. obók 


„|widać niewykończony jeszcze „Kronprinz Rudolf". 


Dalej cokolwiek pozostawiamy znowu na lewo 
wyspę św. Franciszka a ogromnym portem, któ: 
rego działa spoglądają na nas ałowrogo żelaznej 
oczyma. Na prawo po za małą wysepką Św. 
tarzyny po drngiej stronie zatoki widać kilka za- 
budowań. To laboratorjum artylerji, gdzie się wy- 
rabiają materjały wybuchowe. O kilkaset kroków 
dalej stoją tuż nad brzegiem morza naprzeciw 
siebie dwie baterje (Fisella po lewej, a Ellonu- 
menti po prawej stronie), stanowiące krańce linij 
min podwodnych. zamykających w tem miejscu 
zatokę. Ani się domyślamy, że w tej chwili wy- 
starczyłoby jedno lekkie pociśnięcie guzika ba- 
terji elektrycanej, by dziesięć takich statków jak 
ten, na którym jesteśmy, wysadzić w powietrze... 

Jeszcze cokolwiek dalej widać po lewej stro- 
nie ostatni fort Marji Ludwiki na przylądku Com- 
para, po prawej zaś, minąwszy fort Grosso, widać 
tuż przylądek Punto Christo, a na nim fort tegoż 
imienia. Z po 1a jego szańców widać jakby kape- 
lusz ogromnego grzyba: to owa obracalna żelazna 
wieża (zbudowana przez Massona), która 'broni 
całej zatoki. Ściany jej (grube na metr) są w 
w stanie oprzeć się najsilniejszym pociskom. 

Za chwilę pełne morze przed nami. Na widno- 
kręgu bieleje kilka żagli w różnych stronach — 
to łodzie rybackie, lub mniejsze statki handlowe, 
płynące z Dalmacji lub Tryestu. W tej' chwili 
jednak statek nasz zwraca się w prawo: wpły- 
wamy w kanał Fasana pomiędzy wielką wyspą 
Brioni a wybraeżem Istrji. 

W dali przed nami widać już cały szereg 
dymiących kominów i masztów wysokich — to 
właśnie flota wojenna. Po lewej zaś stronie w 
małej zatoce koło wyspy uważne oko dostrzeże 
kilka łodzi torpedowych, a których jedna poru- 
sza się żywo wzdłuż wybrzeża w kierunku nam 

rzeciwnym. Widocznie chce okrążyć wyspę i z 

ugiej strony zajść flocie drogę. Na naszym 
statku robi się żywo. Wszyscy biegną ńaprzód 
pokazując sobie pojedyńcze -okręty, podziwiając 
ich ogrom i kształty. Któryokręt komenderuje ?— 
oto' pytanie, które w tej-chwili zajmuje 'wszyst- 
kich. Wtem na jednym a okrętów podniesiono 
wysoko w górę flagę czerwoną z żółtym kray- 
żem. „Tegethof* komenderuje* — rozległa się 
zewsząd odpowiedź. Wszystkie ' statki powtórzyły 
sygnał i flota ruszyła z miejsca. Wyciągnąwszy 
się w długi sznur jak stado żórawi, płynęła 
szybko w kierunku Tryestu. Po chwili znaleźliśmy 
się znowu na pełnem morzu. W- mgle saaledwie 
widać było Istrję. Flota manewrowała ciągle, 
posłuszna wygnałom „Tegethofa*. Okręty raz po 
raz zmieniały kierunek, stawały to wszystkie ra- 
zem to po dwa, to po trzy w rzędzie. Było ich 
siedm wszystkiego, nie licząc „Miramare“, który 
pozostał na miejscu. 

Nie jestem ani wojskowym, ani marynarzem, 


Wśród ażebym się mógł wdawać w szczególny opis ma- 


newrów. Dodam tylko, że upłynęły już ;cztery 


abo pięć razy na ochotnika; bieżało co żywo 
z cepami, kosami, dzidami z czym kto miał — 
haec tamen infelicitas, że obaczywszy gmin wiel- 


ki, (Tatarów), iakby im ręce zawiązał : «exiguam: 
resistentiam  nieprayjacielowi dali. His paractia 
nieprzyjaciel ustąpił, lubo mógł / prosequi 


daley certamen, bo iuż cale defecerunt nasi. I 
puściło się ultaystwo ku Zimney Wodzie na noc, 
kędy spalili Zimnowódkę, OQycom -Jeauitom żadney 
szkody nie uczyniwszy w Zimnowodzie tylko ©0 

w kościele coś tam trochę obrazów było, to spa- 
lili y legumin potroszę chłopom nabrali. 

Causa recessus ipsorum była naprzód, że 
dostawszy naszego języka zrozumieli (prout ipsis 
lubo falso narrabatur) że iest na salakach woy- 
ska naszego 15 tysięcy y że in horas“ speratur 
Paley z kilka tysięcy kozaków. To ich zraziło, 
iż wieczora nie czekali lubo han kazał się im 
pode Lwowem trzy dni bawić. Alterum est, że 
e Pedagog Sołtanów znacznie w tey potrzebie 
zraniony został, iakoż nie doiechawsay: Kamieńca 
zdechł, (nad którym multas: łamentationes czynił 
sam Sołtan, iako i wszytka skarszyzna tatarska, 
ut referebant postea profugi ab ipsis,“ nostri ca- 
ptivi.) To ich anacznie zmieszało et. propterea, 
że murzów zginęło w tey potrzebie kilkanaście, | t 
quo ,tamen non obstante poterant prosequi victo- 
riam przy tak małey garstce «i niegotowości na- 
szych. — Conflictus iste trwał ab hora circiter 
octava aż do śródwiecaerza. Qrdy, wiele zginęło; 
bo certo computari non potest, gdyż zaraa tru- 
pów swoich brali y zwiodłszy ich do Cerkwie 

Piatnow (Pietnie ?) „spalili. ~ To certum. est, 
iako ci.prefugi nasi powiedali, że RA pierwszym 
noclegu sroga rzecz letaliter rannych (Tatarów) 
było 
A Wołoską chorągiew JMC Pana Łowczego: ko- 
ronnego, ta się najlepiey in isto proelio stawiła, 

Post conflictum; istum, kac eadem die od na- 


szych: samych srogie były rabunki, iż:się ledwo 


nie gorzey niż Orda stawili po przedmieściach. — 
Zabito w tey potrzebie Barnardyna kapellana 
Okopo wskięgo, zabito y Pana twanowskiego, który 
często ieśdził po wina do Węgier IMĆ Panu 
Podkomorzemu niebosaczykowi, et occisos. zaraz 
ze wszystkiego aż do naga odąierano. Mortuos 
nostros nazalutra i trzeciego dnia zbierano, u P., 


Przedzłaię i ogłoszenia przejmują we Lwowie: 


Biuro Administracji Duiennika Polskiego plac Mariacki 


Hamburga, Fistkfarcii sad Menem, Bariiniaj Fanaka 
amburpu, nie; 
Bszyleż, Szwajcarji i: Wrocławiu pp. Haasenstein 

& Vogler, we Wiednin A. Oppelik, Hose Rotter 
i Spl., w Warszawie Richman & Frendier. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkównik Raczkowski Faubour) arg 
Poissonier 82: Ogłoszenia przyjmuje Ajenoja p. A 
Ciborowskiego Rue! Cement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ot. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (petit)). 

z pieniądzmi znika, Polakiogo Be do doń oni do Admi- 
nistracji Dzienm reklamacyjne 
nieopieczętowane nie tracę ee 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 at. od wiersza. 


godziny z górą jak opuściliśmy Pola, a ewolucje 
trwały ciągle. Słońce paliło nieznośnie, a anu- 
żenie ogarniało wsaystkich. Niektórzy zaczęli tę- 
sknić za powrotem, a to tembardziej, że przezor- 
nemu naszemu restauratórowi zabrakło wszystkie - 
go. Tymczasem flota zwróciła na siebie znowu 
powszechną uwagę. Rozprószone przed chwilą 
okręty zaczęły się zbliżać ku sobie i zmieniły na- 
głe kierunek. 

Przyczynę tego łatwo było odgadnąć. 
Oto na horyzoncie okazała się łódź torpedowa, 
prawdopodobnie ta sama, którąśmy minęli poprae- 
dnio, a która szła z chyżością nie do nwieraenia, 
okrążywszy wyspę z przeciwnej strony. Wkrótce 
ujrzeliśmy aż sześć łodzi, zbliżających się ze 
wszystkich stron do fłoty. 
>= Był to manewr: najciekawszy, atak łodzi tor- 
- |pedowych na flotę, a raczej na jeden okręt, któ- 
ry się wysunął ńajbardziej naprzód. Nie ma nic 
ciekawszego nad te łodzie. Są to małutkie pa- 
rowce kilkanaście kroków długości, zabudowane 
zupełnie i wystające może tylko na pół metra 
po nad wodę, Każdy mana przedzie dwie rury, za- 
kryte stożkowemi pokrywkami, które się w da- 
nym razie otwierają, wyrzucając torpedy. Nie ma 
nic niebezpieczniejszegó nad nie, 8 statek, który 
pozwoli zbliżyć się tym łodziom do siebie na pa- 
ręset metrów, jest zgubiony. To też ów napa- 
dnięty statek bronił się energicznie, buchając o- 
gniem z obydwu boków. 

' Wkrótce jednak atak się skończył Łodzie 
torpedowe obszedłszy flotę, pomknęły z powrotem. 
Cała flota udała się za niemi: Smura- przedefi - 
lowały przed statkiem cesarskim iznikuęły gdzieś 
przy brzegu. Zbliżyliśmy się znów do Fasana, 
zkąd wyszła fota, która wię obecnie zatrzymała 
w tem samem miejscu. Późno :% południa stanęli- 
śmy a powrotem w Pola. 

Jutro znown ówiczenia, a mianowicie atak 
floty na Pola, wieczorem zaś “iluminacja miasta i 
portu. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 8. lipca. Słychać, że minister spra- 
wiedliwości, nie czekając aż będzie wydany nowy 
kodeks karny, uznał za niezbędne powiększyć wy- 
miar kary' dla ałodziejów grosza skarbowego i 
w ogóle publicznego. Dotychczas kończyło się zwy- 

łe na zsyłaniu Juchancewych do Syberji; sa pray- 
szłość ulegać oni mają karze zesłania do katorgi 
od 4 łat do 6. 

Jenerał "Barabasz, naczelnik satabu wojsk 
w prowincji nadmorskiej, nad Cichym Oceanem, 
przeznaczony został na gubernatora prowincji Za- 
bajkałskiej. Jcnerał Barabasz, jeśli a nie myli- 
my, pochodzi z Litwy. 

Suworin, któremu dość siałorzanaie; powiodło 
się a niedawnemi' donosami na Polaków. zwrócił 
obecnie dónuncjacje swoje na Finłandczyków, za- 
rzucając im w swem Notoem  Hremsten dążności 
separatystycane, dowodem których ma byózamiar 
utworzenia skandynawskiego związku oławego. Nie 
potrzebujemy mówić, że jest to tylko wymysł p. 
Saworina , którego uczciwe pisma petersburski 
zwą po prostu kłamcą. 

Dr. filozośji -Soł owj ew, zamieścił w osta- 
tnim zeszycie Jewiestej sławiańskawo  obszcsestwa 
(Wiadomości słowiańskiego "Towarzystwa ;* organ 
panmoskalofilów), artyku! pod tytułem: -Sżawian- 
skij wopros (słowiańska kwestja), w którym stara 
się dowieść, że. nąjlepszem rozwiązaniom słowiań - 


Mariey grzebiono y potem exequias aa: nich in 
Cathedra debite odprawowano: - Rannyeh:wiele do 
tego czasu we Lwowie leży.—Iilustriesimas Archie- 
piscopus pro cnratione ipsorum dał dwa tysiące 
złotych. 

"Atol nondum cessavit hic” manus Domini 
śmigać nas, gdyż onegdajszego dnia Sabbatho in 
Albis circa octavam: et: nonsm -noctie, *zaiął się 
(ut ferunt, bo certo. constare: non-potest) ogień od 
eo |syndyka bernardyńskiego, et malta foedo: vastavit 
incendio. © Wiatr był natenczae srogi, seczym za- 
niosł głownie aż za-fartkę Jnanicką, kędy y tam 
szkody narobił.  Wsaytkich wachuią domów słu- 
sznych na ośmnaście; Pan Bóg miasta bronił, — 
blizko tego było żeby. zgorzało. Nazaiutrz. nieda- 
leko. Hetmańskiego dworu. po- południu zgorzały 
także tray chałupy. Zkąd dojść nie mogę. Po- 
wiedają niektórzy. iakoby occulta. przęjeżdżali Lip- 
kowie, ut ista. incendia faciant y czego nie do- 
kończyli podczas inkursiey swoiey,"teraz demoliri 
volunt. 

NB. Podcaas tey inkuraiey. Qycowie Bonifra- 
telowie widząc że :w. okolicy palą boige się o fol- 
wąrek-=swóy, który: niedaleko maią pd smiasta, na- 
pisali supplikę do Sołtana y przybili.ią na wro- 

dworku swoiego w ten sposób : 

Wielmążny Mości. Panie Spłtanie I 

My ubodzy zakonnicy supplikuiemy żebyś ra- 
czył konserwować trochę ubostwa neazęgo, Edyśmy 
iesteśmy çi, < którzy „chężnię .. aaługuiemy chorym, 
nietylko Chrześcianon ale tęż Tarkom i Tatarom 
Waszym, y ieżeliby,. się trafiło żar" asa ym ran- 
nym zostać, tym gptowiómy; słnżyć. ;, Zaczym nie 
psuycie tego trochy dobra naszego, którę najwię- 
cej dla chorych. mamy.—fgdy..tedy podpadli pod 
dworek Tatarzy, obączywasy . pismo przybite na 
drawiagh, dali znać Sołtanowi. Przyjechał tedy 
samy tłumaczyć sębie kązał, zrozmmiawsay con- 
tenta y chłopów inkwirowawszy,  ieżeli: ta. prawda 
że onj, chorym etiam poganom usłygują(;— asss- 
|rentibus illis, szkody: żadney czynić nie kazał, ale 
tylko dwie strzały „we wrotach utknąwszy, ruszył 
się ztanstąd daley. — Ciele im tylko. iedna zginęło 
y owsa trochę ciż Tatarzy. wzięli. 


DZLENNLIK POLSKI. 


skiej kwestji byłoby połączenie kościoła rzymsko- 
katolickiego z prawosławnym. Załatwionoby wtedy 
zarazem i polską kwestję — powiada to pismo — 
ponieważ nieprzyjaźń pomiędzy Polakami i Rosja- 
nami pochodzi głównie z różnicy religji.* „Nowosti 
podając krótką wiadomość o tym artykule, słu- 
sznie uważają, że nadzieje autora, szczególnie co 
do kwestji polskiej, są płonne, jedność bowiem 
religijna nie prowadzi jeszcze do jedności polity- 
cznej. Co do pojednania religji zachodu ze wscho- 
dnią, autor również się myli, a to choćby dlate- 
go, że nazywając zachód i jego religję zgnilizną, 
przypisuje wyższość prawosławju, któremu papież 
powinien się poddać. 

Nowosti, polemisując z Gaz. Polską, tak pi- 
szą w jednym z ostatnich artykułów wstępnych : 

„Że w społeczeństwie polskiem istnieją uprze- 
dzenia względem wszystkiego, co ruskie — tego 
nie zapraeczy żaden Polak, i to właśnie uprae- 
dzanie się z góry wpływa na wszystkie poglądy 
i czynności Polaków. Człowiek uprzedzony ma 
specjalną logikę: wielu rzeczy nie widzi i nie 
Sly: a to co widzi i słyszy, otrzymuje w jego 
oczach szczególne zabarwienie . jeden fakt się 
zwiększa, inny osłabia, słowem, polska prasa, 
ulegając nastrojowi panującemu w społeczeństwie 
polskiem, rządzi się w swych opinjach o rosyjsko- 
polskich sprawach nie tyle trzeźwo pojętemi in- 
teresami swego społeczeństwa, ile jego uprzedze- 
niami względem wszystkiego, co ruskie. Oddawna 
wiadomo, że prasa warszawska ze szczególną 
gorliwością zaanacza ujemne fakta życia rosyj- 
skiego; za równą skwapliwością wskazuje też na 
wszystko, co rosyjskie gazety piszą mylnego i 
niesprawiedliwego o Polakach. Kłuć przeciwni- 
ka — zawsze jest przyjemnie. Lecz nam się 
zdaje, że prasa, będąc cząstką społeczeństwa, 
powinna być jego cząstką najlepszą, nieuprzedzo- 
ną, myślącą trześwo i bezstronnie, powinna iść 
na czele swego narodu i wskazywać cele, do któ- 
rych cała społeczność ma dążyć. Cay pod tym 
względem warszawska prasa wypełnia swe sada- 
nie — oto kwestja, którą, podług nas, powinne 
sobie raz na serjo postawić warszawskie gazety. 
Rosjanie i Polacy mieszkają w jednym domu, 
ciągłe zatem podsycanie wzajemnych swarów nie 
można uważać za stosowne, przeciwnie za szko- 
dliwe dla interesów stron obu.* Na całą tę ty- 
radę możemy odpowiedzieć Nowostiom (przema- 
wiającym widocznie nie w swojem imieniu) staro- 
żytną sentencją : Medice, cura te ipsum. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. lipca. 

Wladomości osobiste. Hr. Ludwik Wodsieki 
przybył z Wiednia do Tyczyna. — Radca dworu, 
p. Antoni Sehiffner, powrócił s Wiednia do Lwo- 
wa. — Radca dworu w ministerstwie handln, p. W it- 
tek, przybył na oględziny kolei Transwersalnej, — 
P. Tadeusz Ostoja Starzewski, rodem z Barysza 
w Galicji, otrzymał wczoraj na uniwersytecie Jagiell. 
żtopień doktora praw. — Ks. Henryk Kossowski, 
biskup-sufragan płocki, dotychczasowy proboszcz pa- 
rafji Narodzenia N. Marji Panny w Warszawie, wy- 
jeehał d. 9. bm. do Petersburga na obrzęd swej kon- 
sekracji, w towarzystwie ks. Władysława Knapiń- 
skiego, wikarjusza parafji ów. Krzyża. — Dr. Zy- 
blikiewicz, marszałek krajowy, przystąpił na 
ezłonka wspierającego Tow. śpiewackiego „Lutnia.* 

Kalendarz. Niedziela: Małgorzaty. — Po- 
niedziałek: Bonawentury. Wschód słońca o godz. 
4tej min. 20, zachód o gods. 7mej min. 48. 

Kalendarzyk myśliwski. W lipen polować można: 
na koały, ptaetwo błotne i wodne w ogólności; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie. 

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele katedral- 
nym sumę celebrować będzie ks. kan. Stańkowski, 
a kazanie powie ks. Podolski. W kościele 
00. Dominikanów sumę odprawi ks. Różycki, a 
kazanie powie ks. Patlewicz. — W kościele OO, Kar- 
melitów nabożeństwo zwykłe. 

Tewarzystwo „Lutnła* (chór męzki) odśpiewa 
na powitanie pochodu jubileuszowego błog. Jana s Du- 
kli przed kościołem OO. Bernardynów jutro w niedzielę 
o godz. 9'/, Wagnera „Chór Mnichów.“ Jest to pię- 
kua kompozycja, ale też przystępna tylko dla tak wy- 
borowych śpiewaków, jakich „Lutnia“ posiada. Bar- 
dso to zaszczytnie dla „Lutni“, że przyjęła saprosze- 
nie konwentu i bierze snów udział w uroczystości Ra- 
rodowej. 

Pogrzeb á. p. Włodzimierza Milowicza odbę- 
dzie się w Krakowie dziś w sobotę o godzinie Bej 
po południu. Wyprowadzenie zwłok nastąpi wprost 
s kliniki na cmentarz. Ponieważ krewni smarłego nie 
mogą zdążyć na czas do Krakowa, przeto utworzył 
się komitet, złożony z kilku przyjaciół i kolegów 
zmarłego w dziennikarstwie , celem zajęcia się jego 
pogrzebem. Nad grobem przemówi profesor Marjan 
Sokołowski. s 

Ze Lwowa wyjechali wezoraj wieczorem do 


worski Kasimiers 15, Oskar Schnell 20, Karolina 
Schnellowa 15, Albert Aulich 5, Marjan hr. Łoś 10, 
August hr. Łoś 5, składka służby w Firlejowie 5, 
razem 75. 

Z listy dr. Czerwieńskiego z Fiirstenhofn: A. 
W. 25. C. k. sąd pow. w Winnikach 13'70. 

Za pośrednictwem łasedy Lwowskiej: grono 
profesorów i uczniowie (rs. kat.) II. gimnazjum we 
Lwowie 75:58, Lolo Łoziński 5, razem 8053. 

Marja, Zofja i Fela Tustanowskie 30, Michał 
Tustanowski z Zarowa 20, Szymon Deszkiewies do- 
browolne składki uczniów szkoły wydz. w Śniatynie 
10:38, lwowskie Tow. śpiewackie Lutnia 580'60. 

Ogółem wpłynęło do dnia wczorajszego do kasy 
Banku krajowego złr. 38.008'75. 

Składka. Otrzymaną „w imieniu 8. p. Hen- 
ryki C.“ kwotę 10 zł. wręczyliśmy podupadłej ro- 
dzinie na przedmieściu Zielonem. 

Fundacja Skarbkowska. Wczoraj upłynął ter- 
min konkursowy na posądę dyrektora dóbr fundacji 
Skarbkowskiej. _ Wniesiono około 30 podań. Naj- 
więcej szansy mają — jak słyszymy — pp. Langie, 
Schweitzer i Wiśniewski.  Rosstrzygać będzie ku- 
rator, ks. Jabłonowski. 


Wycieczka. Towarzystwo drukarzy lwowskich 
„Ognisko* urządza w dniu jutrzejszym wycieczkę do 
lasku na Pasiekach za rogatką Łyczakowską. Przy- 
grywać będzie muzyka wojskowa pnłku Packenji, a 
zapowiedziane są tańce, gra w obręcze i między in- 
nemi ulubione strzelanie s łuków do tarczy. O godz. 
7mej puszczone będą dwa balony, o zmroku zaś spa- 
lone zostaną ognie sztuczne. Powrót do miasta przy 
muzyee. 

Mianowanla. Czytamy w Sarajewskim Liście 
z dnia 4. bm., że wspólne Ministerstwo mianowało 
reskryptem z dnia 16. czerwca br. adjunkta sądowe- 
go p. Stanisława Siwca w Maglaju i kancelistę rządu 
krajowego dra Bolesława Marcoin, sekretarzami 
sądowymi II klasy, przydzielając pierwszego do okrę- 
gu sądowego w Sarajewie, a pozostawiając drugiego 
w sekcji sprawiedliwości rządu krajowego. 

Budowa teatru nowego we Lwowie, konieczna 
z powodu bliskiego upływu przywileju Skarbkowskie- 
go, była tematem ożywionych rozpraw na wczoraj- 
szem posiedzeniu tntejszego Towarzystwa politechni- 
cznego. Przedewszystkiem zastanawiano się nad wy- 
borem miejsca pod ewentualny gmach teatralny, i 
zgodzono się na to, że na ten cel kwalifikuje się 
najlepiej część ogrodu miejskiego od strony ulicy 
Kraszewskiego. 

Egzamina w szkole żeńskiej im. Czackiego 
odbyły sie w dniach 9., 10. i 11. tm. Obecni byli 
presydent miasta p. Dąbrowski, inspektor p. Bara- 
nowski, dr. Löwenstein, dr. Gottleb, pp. Rucker, 
Berger i Supiński. W klasach wyższych odznaczyły 
się nauczycielki pp. Frenklówna, Winnicka, Finken- 
stein, Stryżower, Gelbówna i Broniecką. Najlepiej 
ndał się popis w V kl., w której dzieci odpowie- 
dziami swemi s literatnry, historji, geografii i innych 
przedmiotów przekonały nas o sumiennej pracy i gor- 
liwości gospodyni tej klasy, p. Bronieckiej, która za- 
służone zdcbyła sobie n wszystkich obecnych nznanie. 

Dyplom obywatelstwa honorowego dla burmi- 
strza przemyskiego dra Aleks. Dworskiego, 
chef d oeuvre roboty introligatorskiej s pracowni 
p. Ludwika Wierzbiekiego, można oglądać 
w księgarni AJtenberga. 

Kolonje wakacyjne. Siódmy wykaz składek na 
rzecz kolonij: dyr. W. Kowalówka z listy 1. 50 5 sl, 
dyr. D. C. Bodecki z listy 1. 58 8 zł., F. S. Bardasz 
s listy 1. 40 8zł., Antonina Machczyńska z listy l. 115 
7:50, pół opłaty od ucznia S. 15, dr Benoni 3, NN. 
1lzł, Józefa Kulińska z listy 1. 114 14:74, Marja Si- 
korowa 3, dr Z. Samolewicz dodatkowo 2'30, Jakób 
Lewicki 5, Hilary Jaworowski z listy 1. 32 10 zł., 
Miecz. Darowski z listy 1. 131 7 zł., dr Ant. Schatauer 
10, Wino. Longchamps z listy 1. 113 15 zł., starosta 
Biernacki s Veldes 2, M. 8. s Poturzycy 5, J. Pie- 
pes s listy 1. 18 12:90, dr T. Semilski 5, dr J. Żn- 
liński z listy 1. 49 7:50, Kędzierski 5, dyr. Mieczysł. 
Skrzyński z listy l. 107 25:35, dyr. Teodor Schneider 
z listy 1. 107 5 zł., Strążecka z listy 1. 152 11 zł., pre- 
zydent m. W. Dąbrowski 15 zł; razem 208'30; a s 
poprzednio wykazaną kwotą 2410:37, wpłynęło do- 
tychczas ogółem do kasy komitetu 2618:67. Księgar- 
nia Seyfartha i Czajkowskiego ofiarowała 7 książek do 
czytania, a bandel Fr. Sehubutha i syna 12 pochodni. 

4 Paulina hr. Potworowska. Dnia 30. czerwca 
zmarła w Poznańskiem w Parzenczewie Paulina £ 
Mielęckich hr. Potwerowska, mając lat 82. 
Była to kobieta cnót rzadkich, Ś. p. Paulina była 
córką Konstantego Adama Mielęckiego i Elżbiety z 
wygasłego już po mieczu domu Wattów Kosiekich 
herbn Samson, a wnneską Adama Konstantego Mie- 
lęckiego, pana na Andrychowicach i Ossowejsieni w 
Waschowskiem, i Marjanny z Trepków, wdowy po An- 
drzeja z Sienna Potworowskim. Poślubiwszy Ś. p. 
Adolfa hr. Potworowskiego, dziedzica dóbr parzen- 
ezewskich, męża tych samych zasad i równie szla- 
chetnego charakteru — podniosła dom swój do rzędu 


„| konkursowego, 


Krakowa urzędnicy Banku krajowego pp. Bogusław | ognisk cnót prawdziwie patryarchalnych. Uwielbienie 
Longchamps i Alfred Lefki, wioząc ze sobą dwa | rodziny, eześć współobywatełstwa, szczera miłość pod- 
wieńce. Koledzy z uniwersytetu kijowskiego wysłali |danych i wdzięczność ubóstwa, otoczyły schyłek jej 


w deputacji z wieńcem p. Teleżyńskiego, oso- 
bistego przyjaciela zmarłego. 

Dla ofiar powodzi. Wykaz XVI. składek, które 
wpłynęły do kasy Banku krajowego na ręce naczel- 
nego dyrektora tegoż Banku, p. A. Wrotnowskiego: 
Za pośrednictwem komitetu pań z Tyśmienicy: La- 
domirscy słr. 5, Markowscy 1:50, Witosławity 5, 
Łapiccy 5, Gamscy 5, Nahlikowie 2, Zajączkowacy 3, 
Symowie 1, ks. Zielonka 5, Floryańscy 1, Kobu- 
sowscy 3, Posoehowscy 5, Nussbaum 2, Daniłowicz 1, 
Rudnicki 1, Miillerowie 3, Nemetowie 3, Stefano- 
wicze 1, Ambroz Franż 2, Herz 3, N. N. adwokat 2, 
Frank Adolf 1, skarb Tyśmienieki 25, August Gu- 
miński 2, Jakób Hoffman 2, Benjamin Guffel 2, Kal- 
man Bergner 2, Jan Zamichowski 1, Knihinicki 5, 
Moses Haber 1, Salamon Frisch 1, Ben. Achselrad 1, 
Sle... 1, Antoni Hatkiewicz 1, Franciszek Herzman 
50 ct., Karesmarski 40 ct., Morgenstern 1, Modest 
Ernest Rudeński 1, Jan Idziński 2, Waidman Ber- 
nard 5, Alf. Friszkowits 2, Jakób Korpus 1, Zy- 
gmunt Hahn 3, Krzyształowski 1, Rappaport Ber- 
nard 5, Abraham Schlak 2, Chane Geller 1, ks. 
Koaierowski 1, X. Y. 1, Gottesman 1, razem 132'40. 
W. Z. 8. 

Przez admin. Gazety Narodowej: Piotr Zam- 


życia. 

Gdy jej zwłoki wyprowadzono s parzeneżewskiego 
pałacu, se wszech stron zebrała się rodzina, obywa- 
telstwo i tłumy wdzięcznego ludu, ta zaś okoliezność, 
że ża jej trumną, choć kalwińskiego była wyznania, 
widziano obok miejscowego proboszeza kilku katoli- 
ckich z okolicy kapłanów, świadczyła, na jak ogólny 
nmiała sobie zaałażyć szacnnek i usnanie. 

Oprócz członków rodziny najbliższej i ks. Wrse- 
sińskiego s Parzenczewa, widziano obok trumny re- 
prezentantów wielkopolskich rodzin: Bojanowskich, 
Chłapowskich, Karónickich, Kwileckich, Lossowów, 
Mielżyńskich, Raszewskich, Skarzyńskich, Skórzew- 
skich, Zakrzewskich, Żółtowskich i Żychlińskich. 

Kondukt żałobny, złożony z trsech pastorów, 
dzieci i wnuków, odprowadził zwłoki ś, p. Pauliny 
do grobowca familijnego w Ossowejsieni, gdzie spo- 
częły obok prochów męża i licznych przodków rodzin 
Mielęckich, Potworowskich, Ossowskich i Żychlińskich, 

Na dom gościnny w Krynicy nadesłano ogółem 
24 projektów, mianowicie: l. Ziaopatrzony dewizą 
„Szlachetne zdrowie", 2. dewisą „Tatry“, 8, „Po- 
wietrze i światło, 4. „Lwów-Krynica*, 5. Quod 
sis, esse Velis*, 6. „X. Y.*, 7. „Wierny zadaniu”, 
8. „Ars longa, vita brevis", _ 9. „CGościnność:, 


basowicz, Serb i Polak samieszkały w Werszce 7,|10. „Kyr“, 11. „Krynica“, 12. „Hygea“, 13. „P. H. 
koło towarzyskie Polaków w Jassach z Rumunji ze|M.S.*, 15. „Semper (sempre?) avanti“, 15. „Zdrój“, 
składek i od towarzystwa 55, W. O. P. z Czernicy |16. „Hygiea“, 17. „A. E“. 18. „Ars“, 19. „Con- 
10, 8. R. s Ostapia 5, razem 77. stantia“, 20. „Prosit vobis“, 21l. „A. Y. Zw, 

Ze skarbony dnia 9. lipca 5 ct, ks. kanonik|22. „Hygiea“, 23. „San“, 24. „Krynica K." Celem 
Donieht s Jaryczowa 6, Jurcio, Stasio, Maniusia i|budowy nowego domu gościnnego w €. k. zakładzie 
Jadwisia 40 ct., Ant. Petrykiewiez 3-20. zdrojowym w Krynicy, jest pozyskanie gmachu, który 

Z listy E. Merla w Brzeżanach: Ignacy Idnk |na placu, na ten cel najodpowiedniejszym, ma być 
10, Emanuel Merl 3, Józef Byczkowski 2, Feliks wybudowany według układu nowszego, w stylu sto- 
Past 3, razem 18. sownym i mieścić będzie lokalności, służące dla wspól- 

Z listy p. Oskara Schimela z Firlejówki: Ja-lnego użytku wsitystkich gości zdrojowych, jakoto : 


dla sgromadzeń i zabaw towarzyskich, koncertów, 
odczytów itp., z wyjątkiem przedstawień dramatycz- 
nych, tudzież wspólne jadalnie. Według programu 
architektoniczny ustrój gmachu ma 
być wprawdzie skromny, wszelako winien sprawiać 
wrażenie przyjemne, a to nietylko frontem głównym, 
który przypadnie naprzeciw zdroju głównego, ale tak- 
że i resztą frontów w ogóle, gdyż budowa ma stanąć 
wśród najbardziej uczęszczanych miejse spacerowych. 
W parterze i na pierwszem piętrze gmachu mieścić 
się będą lokale, przeznaczone dla użytkn gości zdro- 
jowych, na pół piętrze drugiem zaś lokale dla po- 
trzeb gospodarczych i zarządu domu. Sala balowa 
mieć będzie co najmniej 250 metrów kwadratowych 
obszaru ; dwie sale restauracyjne (na dole i na I pię- 
trze) łącznie około 300 mt. kw., dwa salony na czy- 
telnię łącznie 100 mt. kw. itd., oprócz powyższych 
lokalności gmach zawierać będzie kawiarnię, cukier- 
nię, pokój bilardowy, pokój dla konwersacji, pokój dla 
gry w karty, pokój dla ćwiczeń na fortepianie i 6 
eleganckich sklepów w parterze, a nadto kilka po- 
koików mieszkalnych dla gości zdrojowych. Na ko- 
szta budowy przeznaczono kwotę 100.000 złr., a 
najwyżej 150.000 złr., która to ostatnia kwota pod 
żadnym warunkiem nie powinna być przekroczona. 
Do komitetu dla ocenienia nadesłanych projektów, 
który się zbiera pod przewodnictwem p. naczelnika 
ck. dyrekcji lasów i domen we Lwowie, należy oprócz 
wymienionych jaż na tem miejscu pp. sędziów, także 
p. Pankracy Bielikiewiez, sekretarz administracyjny 
przy wspomnionej dyrekcji. Komitet, ukończywszy 
swoją pracę, zarządzi publiczną wystawę wszystkich 
nadesłanych projektów, z których trzy będą premio- 
wane’ Pierwsza nagroda wynosi 1400 złr., druga 
700, trzecia 400 słr., a premiowane projekty przej- 
dą na bezwarunkową własność zakładu zdrojowego 
w Krynicy. 

Z powodu listu p. Klaczki, który powtórzyliśmy 
przed kilku dniamiy (Fazeta Lwowska otrzymała pi- 
smo od prof. dr. Bzuachowskiego, w którem tenże 
wbrew twierdzenin p. Klaczki utrzymuje, że okolice 
obfitujące w kopalnie nafty nie były wcale wolne od 
epidemji cholerycznej, Tak np. podczas ostatniej wię- 
kszej cholery w Galicji w r. 1872 czy 1873, pisze dr 
Szachowski, miejscowości naftodajne tak wybornie 
sprzyjały rozwijaniu się cholery, że w wielu wsiach, 
których grunta zajęte są przeważnie przez kopalnie 
nafty, cholera zabrała większą część mieszkańców. W 
Męcinie Wielkiej, w Ropicy Ruskiej i w niektórych 
innych wsiach w Gorlickiem ludność pozostała przy 
życiu uciekła, zostawiwszy chorych i umierających na 
łasce srożącej się epidemji, tak, iż nie było komn 
grzebać umarłych. Musiano robić formalną obławę na 
grabarzy, a nie mogąc ująć odpowiedniej liczby wie- 
śniaków, chwytano włóczących się cyganów i kazano 
im grzebać umarłych. 

Młoda złodziejka pojawiła się we Lwowie i po- 
pełnia kradzieże we właściwy sobie sposób, Szukając 
wolnego pomieszkania do najęcia umie ona swoją ser- 
decznością ująć sobie gospodynię domu, która ją chę- 
tnie przyjmuje bądź do usługi, bądź na mieszkanie 
„kątem.* W danej chwili, gdy wszyscy wyjdą z do- 
mu, złodziejka okrada gospodynię domu i ucieka w 
całkiem przeciwną stronę miasta, gdzie znów w podo- 
bny sposób okrada. W zeszłym tygodniu okradła p. 
Marje A. pod 1. 47 przy ul. Gródeckiej, wczoraj zaś 
przedmieszczankę S. za rogatką Łyczakowską. Jest 
to osoba licząca około 18 lat, przyjemnej, smaglawej 
twarzy, silnie zbudowana , na głowie ma biały kape- 
Insz ryżowy, w nssaeb błyszcnące długie kólezyki 
jasklanne, i noai skradzioną parasolkę z surowego je- 
dwabin, obszytą żółtą koronką. 


Niebezpieczna zbrodniarka. W połowie se- 
szłego miesiąca wstąpiła do służby w Nowym Jary- 
czowie u tamtejszego radnego, p. Dawida Rapsa, 
służąca, która wylegitymowała się służbową książką 
Katarzyny Dziś i dobremi świadectwami służbowemi, 
Dnia 27. czerwca, korzystając z tego, że była sama 
w domu, rozbiła kufer i wykradła s tegoż 33 sznar- 
ków cennych korali, trzy tak zwane „bindy*, siedm 
pierścienie, sześć par kólczyków i szpinkę, wszystko 
djamentami wysadzane, słoty damski zegarek z ta- 
kimże łańcuszkiem i 30 zł. srebrnemi monetami, łą- 
cznej wartości 2000 zł., poczem besg śladu znikła, 
pozostawiwszy swe dokumenta legitymacyjne w rękn 
poszkodowanego. Dnia 1. b. m. wprowadziła się do 
tutejszego hotelu Appermanna, przy ulicy Karola 
Lndwika, kobieta, która zameldowała się jako Kata- 
rzyna Ssymberska, na podstawie okazanej książki 
słnżbowej, podając, że przybyła do Lwowa dla kon- 
sultacji lekarskiej. Tymczasem u rzekomej chorej od- 
bywały się hulanki w towarzystwie podejrzanych osób, 
które spowodowały p. Appermanna, iż doniósł o tem 
policji, tem bardziej, ponieważ mniemana Szymberska 
poleciła tamtejszemn kelnerowi, Blitzowi, spieniężyć 
djamentowe kólczyki i takiż pierścień za 45 zł, za 
które to kosatowności złotnik chciał mu 65 zł. bez 
targu zapłacić, W policji, według otrzymanego opi- 
sania osoby wyż podanej Katarzyny Dziś, poznano 
ja jako tę samą słodziejkę, która nazywa się wła- 
ściwie Marją Olejnik, pochodsi s Zarudsia, powiatu 
ałoczowskiego i jnż kilkakrotnie za kradsież była 
karaną. Oprócz skradzionej kwoty 30 sł., poodbie- 
rano od wielu osób i zastawniczych zakładów ko- 
sztowności p. Rapsowi skradzione, zaś zbrodniarkę i 
jej wspólniezkę, Józefę Kowalińską, oddano do sądu 
krajowego karnego. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 11. lipca 
Skradziono pani Marji S. s zamkn. komody pnsskę 
blaszaną z kwotą 15 złr., zegarek srebrny wart. 4 złr. 
i 10 złr. w gotówce, panu F. M. leśniczemu w Krzy- 
wczycach dubeltówkę wart. do 16 złr, a pani Ch. 
T. Nick trzewiki 6 złr. — Przytrzymano za Łycza- 
kowską rogatką węgierski wózek z gniadym koniem, 
jako z kradzieży pochodzący. —  Zakwestjonowano 
sznurek korali, — Znaleziono złoty kolczyk. — Zga- 
biono 12 kluczyków na obrączce metalowej. 


Lwów 10. lipca. Przy wyborach do tutejszej 
Rady pow. s grupy miast zaszedł wśród głosowania 
fenomenalny wypadek. Do grupy tej należą reprezen- 
tanci miasteczek Szczerca, Nawarji i Jaryczowa w 
łącznej liczbie 26 uprawnionych do głosowania . A 
bierają zaś jednego członka Rady. Do urny stanę 
24, i gdy na dwóch kandydatów padła równość gło- 
sów, nastąpiło ponowne głosowanie s takim samym 
rezultatem. Rozstrzygnął tedy los. Wyciągnięto na- 
zwisko dr. Berharda, notarjusza ze Szcezerca. Nieza- 
dowoleni z tego przeciwnicy, 8 zwolennicy kandyda- 
tury Orłowskiego , obywatela z Jaryczowa , 
dzieli protest, : , 

Biała 9. lipca. Wesoraj wybrani zostali z grupy 
miast Kenty, Oświęcim i Wilamowice, na członków 
Rady pow.: Franc. Kuihinicki burmistrz „Oświęcima, 
Kopciński burmistrs Kent, Gandor bnrmistrz Wila- 
mowic, dr Nowak adwokat £ Oświęcima. Z grupy 
miasta Białej zaś: Fr. Nachowski burmistrz m. Bia- 
łej, Fr. Wenzelis stolars z Białej, Karol Bayer emeryt. 
radca sądu kraj, Wacław Lepcek budowniczy, Edm. 
Schmeja fabrykant mazyn, wszyscy z Białej i należą 


zapowie= 


do stronnictwa ugodowego. Z grupy przemysłowców 
odbędą się wybory 5 członków dopiero w przyszłym 
tygodniu. 

Żydaczów 9. lipca. Przy uzupełniającym wybo- 
rze członków większej posiadłości do Rady pow. zo- 
stali wybrani: Wernicki Józef, hr. Dzieduszycki Edm., 
Winnicki Kas., Pawlikowski Stan., Jaworski Tom., 
Gulkowski Tad., Małaczyński Erazm, Monasterski Wł. 
i Gürtler. 

Sanck 9. lipca. Do Rady powiatowej sanockiej 
z grupy gmin miejskich wybrani zostali pp.: ks. Apo- 
linary Laskowski, proboszcz obrz. łac. z Rymanowa; 


Jechel Herzig, właściciel realności i Cyryl Ładyżyń- | wczynę , siedzącą samotnie wśród skał. 


Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie przybyły 
Wojciecha Gersona: „Kazimierz odnowiciel wraca- 


jący do Polski“, obraz wielkich rozmiarów; portrety 
naturalnej wielkości (popiersia) „Króla Jana III.*, 
„Marji Kazimiry* i 8 mniejszych obrazów. Joljusza 
Kossaka : 
miarów. Wojciecha Grabowskiego rysunki i medaljon 
Tadeusza Błotnickiego. 


„Hasło i odezw“, akwarela wielkich roz- 


Nowy obraz Pruszkowskiego „Smok* zwraca 


uwagę przechodniów na wystawie księgarni Bartosze- 
wicsa w „Hotelu Saskim“ w Krakowie. 
wielce fantastyczna, Przedstawia młodą wiejską dzie- 


Rzecz to 


Z głębi wy- 


ski, burmistrz miasta Sanoka; ks. Bronisław Stasi- |chyla się smok, któremu przeznaczoną została na 


cki, proboszcz obrz. łac. z Jaćmierza; ks. Franciszek | pożarcie. 
urokiem. 


Czaszyński, proboszez obrz. łac. z Sanoka: Ferdy- 
nand Janowski, współwłaściciel Głębokiego i Wincenty 
Wojtykiewicz, aptekarz z Rymanowa. 


Całość owiana jest wielkim poetycznym 


Wiktor Hugo nadesłał na ręce p. Juljnsza Mien 


swój autograf dla wydawnictwa Wisły. Dowiadujemy 


Gródek 11. lipca. Dnia dzisiejszego przejeżdżało |się z listu jego sekretarza doń dołączonego, że wieść 
przez nasze miasto duchowieństwo grecko katolickie, |o klęsce, która dotknęła nasz biedny lud, wywarła 
udając się na poświęcenie cerkwi w Krynicy. Celem | wielkie wrażenie na wielkim poecie. 


powitania go i uczczenia wyszły na tutejszy dworzec 
kolejowy wszystkie władze miejscowe, jako to: Wy- 
dział Rady powiatowej, zwierzchność gminna, duchóo- 


Popls szkoły szkrzypcowej pana Marcelego 


Tyberga, który się odbył onegdaj w prsepełnionej 
sali „Frohsinnu*, zapoznał nas z rezultatem jedno- 


wieństwo miejscowe i okoliczne, zbór izraelicki, straż | rocznej pracy  profesorskiej znanego i cenionego 


ochotnicza pożarna z muzyką na czele, korporacje ko- 
ścielne i przedstawiciele gmin. Dyrekcję kolei upro- 
szonoo dłuższy o 15 minut przestanek. Br. Bru- 
nicki, marszałek Rady powiatowej, w rzewnych i 
serdecznych , w duchu narodowym wypowiedzianych 
słowach, powitał ks. biskupa Stupniekiego i przed- 
stawił zgromadzone osoby. Ks. biskup odpowiedział 
niemal ze łzami w oczach, wyrażając radość s po- 
wodu zgody i jedności sąsiadujących z sobą Rusinów 
i Polaków. Następnie wśród bicia dzwonów i moź- 
dzierzy, przy odgłosie muzyki, ruszył pociąg Z dwor- 
ca, unosząc przejezdnych na miejsce przeznaczenia. 
Czerniowce 10. lipca. W czasie obecnej akcji 
wyborczej zdarzył się u nas fakt, rzadko kiedy pra- 
ktykowany w społeczeństwach politycznie dojrzałych, 
który wywołał w szerokich kołach słuszne obnrzenie, 
powiemy nawet więcej, bo pogardę. Oto komitet 
przedwyborczy polski zaprosił był do swojego grona 
p. Geleczyńskiego, członka Czytelni polskiej, 
Rady ruskiej i Besidy ruskiej, człowieka do tej pory 
zarówno wśród tutejsgych Polaków jak i Rusinów 
ogólnym szacunkiem i zaufaniem się cieszącego. Pan 
G. uczestniczył w obradach komiteto polskiego, zobo- 
wiązał się do solidarności, na kandydatów naszych 
głosował; nagle potem zjawił się w komitecie prze- 
ciwnego obozn i do licznych wyborców przesłał listy, 


pian i organy, 
i przez wielce utalentowaną elewkę p. Marka, 


skrzypka. 


Wszyscy uczniowie p. Tyberga, zwłaszcza 


tacy, których wiek nieletni i wzruszenie pod wraże- 


niem publicznego egzaminu , tłumaczyłyby i uniewin- 
niały możliwe nsterki w wykonaniu poszczególnych 
numerów programu popisowego, udowodnili najsam- 
przód, że posiadają rzeczywisty Ktalent, a na- 
stępnie sumienną i prawidłowo przeprowadzoną naukę, 
zwłaszcza w układzie rąk, prowadzeniu smyczka i w 
pewności taktu. W rzeczach ensemblowych, trzymał 
się p. Tyberg z dala, nie dyrygował, a mimo to 
nie miał akompaniujący znakomicie (czy to na forte- 
pjanie, czy też na organach) p. dyrektor Marek ża- 
dnego z uczniami ambarasu. Przeciwnie uwydatniał 
się na twarzy dyrektora wyrazfuznania i zadowolenia, 
który ilustrowała publiczność hucznemi oklaskami. 
Najbardziej sachwycano się 8-letnimi adeptami 
sztuki, przyszłymi Lipińskimi i Wieniawskimi „Trio“ 
Wolfartha ; z drobnych kompozycyj Kreutzera, Alar- 
da, Spohra i in. arja z „Fra-Diav »* (Gąsio- 
rowscy, Malisze i Rogalski); „Unisono 
skrzypcowe Ave Marja* Bacha-Gounoda, „Koncert 
A-dur“ Rodego (Steinberger) podobały się bar- 
dzo, a Hiindla „largo“ na skrzypce, altówkę, forte- 
wykonane przez uczniów p. Tyberga 


wzywające ich, aby przyłączyli się do większości (?)|pennę Posselt, z towarzyszeniem fortepiana i or- 


i głosowali na Kochanowskiego i prezesa Pitey a. | ganów, 


wywołało nawet głębsze wrażenie. 


To złamanie solidarności ze stronnictwami, które go|oklaskiwano grę r.)zniów ze szkoły muzycznej pana 
swojem zaufaniem wpierw obdarzyły i do wspólnej | Marka, dwoje miniaturowych wirtuozów Notza i 


wezwały pracy, zasługuje najzupełniej, aby je oskar- 
żyć przed forum opinii publicznej. W analogiczny 
sposób osądziły rzecz: Rada ruska i Besida, bo 
wykluczyły natychmiast p. Geleczyńskiego ze swo- 
jego grona. Ze smutkiem prawdziwym muszę tu do- 
dać jeszcze, że postępek pana G. znalazł niestety 
naślądowcę, między innymi w panu Ferd. Gajewskim, 
zegarmistrsu tutejszym. 


Samobójstwo w kościele. Dnia 8. bm. około 
godziny 3 po południu w kościele Świętokrzyskim w 
Warszawie kilka osób modlących się jeszcze sauwa- 
żało, jak do Świątyni wszedł jakiś młody csłowiek, 
oglądając się na wszystkie strony, jakby upatrywał 
czegoś, i stanął wreszcie przy ambonie. Nagle wśród 
panującej ciszy rozległ się strzał ,-e- jednocześnie 
przybyły młodzieniec padł przy ambonie na posadzkę. 
Gdy pospieszono do niego, nurzał się cały we krwi, 
a w ręku trsymał dość duży rewolwer. Żył jeszcze, 
oczami ruszał, ale mówić już nie mógł. Strzelił sobie 
w usta, a kula przebiła mu czaszkę i wypadła na po- 
sadzkę, której płyty szeroką strugą krew broczyła. 
Widok ten przejmował niewymowną grozą. Obecni 
wezwali natychmiast policję z sąsiedniego cyrkułu, 
zkąd też posłano natychmiast po lekarza miejskiego 
dr. Kopcia i po sędziego Śledczego p. Mauersbergera. 
Lekarz zastał już samobójcę bez życia. Przy zrewi- 
dowaniu odzienia znaleziono przy nim złoty zegarek, 
pulares s 9 rublami i trzy listy, oraz papiery legi- 
tymacyjne. Dowiedziano się s nich, że nazywa się 
Kasnimierz Tański, ma lat 29 i pochodzi ze wsi 
Romkowa, pod Nasielskiem, w pow. pułtuskim, będącej 
własnością jego matki. W Warszawie przebywał cza- 
sowo, mieszkajcą w „Hotelu Polskim.“ Ukończył on 
przed kilku laty 6 klas w warszawskiem II gimna- 
zjam męskiem, a potem kształcił się w instytucie rol. 
nieżo-leśnym w Puławach. Listy, które miał przy so- 
bie, adresowane były jeden do duchowieństwa , drngi 
do arcybiskupa Popiela, a trzeci do rąk rodziny w 
Romkowie prsez Nasielsk, W liście do dnehowieństwa 
pisze, że nie mogły na niego oddziałać nmoralniająco 
ani kazania, ani spowiedź, i że właśnie odraza, jaką 
cznje kn samemn sobie, doprowadziła go do samobój- 
stwa. Pozbawia się życia w kościele dla tego, ażeby 
przelaniem swej krwi w świątyni skłonić duchowień- 
stwo do gorliwssego zajmowania się umoralnieniem 
młodzieży. W końcu uadmienia, że z przypadającej 
mn schedy leguje 1500 rubli na napisanie i wydanie 
dziełka p. t. „Wychowanie moralne i fisyczne młodzie- 
ży.“ List do arcybiskupa jest mniej wiecej tej samej 
osnowy, tylko obszerniejszy. W liście do rodsiny, któ- 
ry dzieli na dwie części, tytułując pierwszą „Testa- 
ment moralny“, drugą „Testament materjalny*, wy- 
łusscza Tański swe poglądy 23 wychowanie młodzie- 
ży, prosi o przeznaczenie 1500 rubli z jego spadku 
na wspomnione wydawnictwo Itp., wregscie przepra- 
sza swą rodzinę i żegna JĄ serdecznie. Zwłoki samo- 
bójey przeniesione zostały do domu pogrzebowego na 
Powązkach, gdzie dokonano sekcji, która wykazała, 
że nieboszczyk cierpiał na rozstrój umysłowy, spowo- 
dowany wyczerpaniem sił fizycznych. Tłamy ludzi 
do późnego wieczora otaczały kościół Świętokrzyzki, 
opowiadając sobie najrozmaitsze powody samobójstwa. 
Z polecenia arcybiskupa, świątynia ze wzlędu na spro- 
fanowanie jej przez rozlew krwi, będzie czasowo sam- 
kniętą. Podobno rekonsekracja, połączona z otwarciem 
świątyni, ma już nastąpić w tych dniach. 


Grab owakę. Produkcja popisowa udała się więc 
w zupełności. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho- 
dnich powiatach Galicji, ułożone z raportów statysty 
cznych Towarzystwa gospodarskiego. (Dokończenie). 

Jęczmień w połowie dobry, ale w wiein miejscsch 
pożółkł, Na nieurodzaj jęczmienia uskarżsją się z okolic 
Kamionki strumiłowej, z powiatu Cieszanowskiego, z pod 
Żółkwi i Kulikowa, z Sanockiego, z pod Baligrodu, z Sam- 
borskiego, z okolicy Rudek , Bursztyna, z pod Głlinian, 
Bndzanowa, Czortkowa i z Kołomyjskiego. W ogóla wcze- 
sne jączmiona wylęgły; późniejsze lepsze. 

Owies przeważnie dobry. W górach nie zrodził. W po- 
wiatach cieszanowskim i rawskim średni. Toż samo w Sa- 
nookiem i na Podolu, koło Budzanowa, Chorostkowa, w 
Lisowcach nad Seretem, w Kołomyjskiem koło Ceniawy. 

Groch w Sanockiem średni; podobnież w okolicy 
Rndek, Bóbrki, Bnrsztyna, Badzanowa, Czortkowa. Zresztą 
grochy dobre. W skutek słoty wszakże nie kwitły 
bujnie. 

Bób i bobik przewaźnie piękny. Kwitnie obecnie. 

Wyka piękna. 

- Hreczka po większej części dobra ; równo powscho- 
dziła. Średnie hreozki są w powiecie rswskim koło Uhno- 
wa, w powiecie cieszanowskim, żółkiewskim i sanockim. 
koło Krakowca, pod Radkami, Bóbrką, Chodorowem, koło 
Żórawna, Bałszowca i w Kołomyjskiem. 

Kukurndza w Samborskiem średnia; podobniez 
koło Chodorowa, Podhajec, Bnrsztyna, Wojniłowa, tudzież 


w Złoczowskiem i w wielu miejscach w Kołomyjskiem. i 


Z powodu słoty nie można jej było w porę należycie obro 
bió, przeto mocno zarosła i zżółkła. 

Koniczyny pierwszy pokos był wszędzie bujny i 
piękny, ale po większej części na ciągłejnłocie zgniła bądź 
w pokosach, bądź już w kopicach. W Sanockiem koniczy- 
ny średnie. W okolicach dotkniętych zalewem bardzo wiele 
woda osłkiem zabrała, 

Mięszanki, podobnież jak koniczyna, przeważnie 
piękne, o ile słota nie zepsuła, Inb woda nie zabrała. 

Len i konopie przeważnie wszędzie dobre. 

Kartofle truduo obrobić przy ciągłej słocie, z po- 
wodu mokrej roli i braku robotnika. Zarosły bardzo chwa- 
stami, a nać podgniwa i żółknieje. 


Mocno . 


Buraki podobnie jak kartofle nie obrobione, chwa- 


stami mocno zarastają. Widoki na plon bardzo mierne. 


Z pod Wojniłowa donoszą, że muszka dużo zjadła, a słoty 


zniszczyły. 

Kapusty, gdzie woda nie zabrała, dobre. 

Chm iel średni w okolicach Cieszanowa, Oleszyo, Ka- 
mionki Strumiłowej, w Samborskiem , tudzież koło Żura- 
wna, Glinian, Toporowa, Łopatyna, zaś w Banockiem koło 
Ustrzyk dolnych i Leszozowatej zły. Zresztą wszędzie in- 
dziej chmiel piękny. 

Tytoń w Borszczowskiem i Kołomyjskiem w ogóle 
średni. 

Łąki porosły bujnie, ale zbiór niezmiernie trudny. 
Tam gdzie trawę skoszono, *gniła po większej części ze 
szczętem. Najlepiej wyszedł, kto dotąd nie skosił. W wiel 
też miejscach wstrzymują się z koszeniem. W okolicach 
dotkniętych powodzią łąki pozostały zupełnie zamulone. 
Z tych przyczyn siana mało będzie w tym rokn, a na zi- 
mę grozi wielki brak paszy. A 

Cena robotnika podniosła się bardzo znacznia 


Kor espondencja redakcji. N. N. w Tarnopolu. |z powodu nagłej potrzeby obrobienia kartofli, bnrakó 


Nie stosowne. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
Na dochód powodzią dotkniętych mieszkańców 


w Galicji, danym będzie we Środę dnia 16. bm. W czyć się w wspólny komitet z miejską Radą | 


kukurudzy i zbiora siana. 


Cholera. 


Krajowa Rada zdrowia postanowiła  połą- 


teatrze hr. Skarbka koncert pod kierownictwem p. |sanitarną we Lwowie, i uznać się w permanencji. 


3 sejmym współudsiałem pań: | Również postanowiono wystósować wezwania do 
r wę mie orak Heleny Stókl, Felicji wsaystkich lekarzy w kraju, co do któty ch RY: 
Frane (Świtalskiej), panny J- Schenk, p. M. Tyberga, |puszczać można, iż podjęliby się podobnej mi 
p. Czerny i wojskowej orkiestry. Program koncertn |3 zapytaniem — Czy 1 pod jakiemi warunka. 
podamy później, tymczasowo donosimy tylko, że za- byliby skłonni w razie połracoy p odjać 4 
wiązał się komitet w celu uzyskania jaknajwyżssego |żby lekarskiej w okolicach 5 akoiwiok Gpidena 
dochodu z tego koncertu. Zamówienia na loże i mioj- nawiedzonych. Do minisiąg: Wa ma. mów by 
sca w teatrze przyjmuje obecnie księgarnia pP- Gu- wysłane przedstawienie, żą 8 m ape wani 
brynowicsa i Schmidta. Od poniedziałku rano będzie odpowiednich środków PEARES na lekarzy 
można nabywać bilety w administracji Dziennika |i na lekarstwa do zwalczania chorób epide- 


Polskiego. miczuych. i 


a a 


Kraków 11. lipca, Komisja sanitarna kra- 
kowska odbyła w dniu 5. bm. pod przewodnictwem 
r. m. dra Warschauera posiedzenie zwyczajne, na 
którem fizyk miejski podał między innemi cyfry 
odnoszące się do Śmiertelności i chorobliwości w 
Krakowie w ostatnich miesiącach. Epidemia ospo- 
| wa pochłonęła do 200 ofiar oczywiście prawie 
-wyłącznie osób nieszczepionych. Obecnie nie po- 
jawia się Żadna choroba epidemiczna, stan zdro- 
wia ogólnego Jest pomyślny, a nawet powódź 
ostatnia nie wywarła nań dotychczas przynaj- 
mniej, szkodliwego wpływu. Ze względu na konie: 
caność PTZYgOtowania środków zaradczych na 
przypadek wybuchn cholery, wyznaczono podko- 
misję z radców miejskich do komisji sanitarnej 
należących:  drów prof. Domańskiego, doc. Jor 
dana, prof. areńskiego i dra Warschauera, któ- 
rzy w myśl uchwały Rady miejskiej a dnia 3-go 
lipca r. b. będą mieli prawo uchwalenia stoso- 
wnych wydatków, R. m. dr. Domański wniósł, by 
ze względu na konieczność poprawienia wody stu- 
dziennej będącej, jak wiadomo, bardzo często po- 
średnikiem w szerzeniu chorób epidemicanych, 
spróbować pod kontrolą chemika sposobu propo- 
nowanego przez Edelmana, który polega na tem, 
iż wiąże się po 20 do 30 kawałków węgla dre- 
wnianego poprzednio z pyłu opłukanego z bryłą 
soli do 2 kilogramów ważącą, i takich pakietów 
wrzuca po trzy do każdej studni. Sól wrzuca się 
do studni raz na rok, węgiel drewniany zaś ob- 
ciążony dla zanurzenia w wodzie kawałkami ce- 
gieł lub kamieni, 3 do 4 razy. Węgiel drewniany 
posiada przymiot pochłaniania w sobie istot or- 
ganicznych, a tem samem oczyszczania wody 26 
szkodliwych dla zdrowia ciał. Wniosek ten pray- 
jęto. Doc. dr. „Jordan w wykonaniu wniosku swe- 
go przea komisję sgnitarną przyjętego zapropono 
wał, by w celach leczniczych rozdawać kosztem 
gminy ubogim położnicom po 50 gramów zgę- 
gaczonego kwasu karbolowego, z czego przez sto- 
sowne TO£pnszczenie w wodzie można bardzo ła- 
two otrzymać potrzebne ilości roaczynu 2'/, i 5'/,. 
Przedstawienie to przyjęto. Następnie wniósł ra- 
dny m. dr. Domański, by do desinfekcji odzieży 
osób toczących się we własnych pomieszkaniach 
na choroby zaraźliwe zakupić stosowny przyrząd 
des ekcyjny dla Krakowa. Wniosek ten po krót 
kiej dyskusji przyjsto, a do rozpatrzenia się w 
przyrządach przez rozmaite firmy wyrabianych 
wyznaczono podkomisję a profesora dra Obaliń- 
skiego, dra Paszkowskiego i prof. Domańskiego. 
Tenże radcą miejski przypomniał nakoniec budo- 
wnictwu pilną potrzebę jak najrychlejszej budowy 
kanału w ulicy Starowiślnej i poprawy stanowisk 
doróżkarskich obecnie tak zaniecaysaczających 
powietrze ną ulicach i placach publicznych, do 
czego mimo zapadłych w tej mierze uchwał Rady 
miejsziej budownictwo dotychczas żadnych planów 
gekcji ekonomicznej nie przedłożyło, lubo teraz 
jest Najsposobniejsza pora do budowy, a wybuch 
cholery we Francji nakazuje jak największy po- 
gpiech w wykonaniu tych robót, bo nie kwaran- 
tany 1 desinfekcje, lecz jak najstaranniejsze oczy- 
BZCZANIE zjęmi z materyj gnijących, jest najskute- 
czniejszym środkiem przeciw epidemii. 
(Gaz. Krak.). 


„ Wiedeń 11. lipca. Dzisiaj odbyły się poli- 
cyjne oględziny wszystkich większych mieszkań 
abiorowych (hoteli, zajazdów). Wszędzie znalezio- 
mo Czystość i porządek. 

arsylja 9. lipca. Mimo wszelkie środki 
ostrożności wybuchła cholera w toulońskiem wię- 
geniu marynarki, gdzie inspektor i żona jego za- 
chorowali. Na star. mechaniku Kope z parowca 
„Jena“, który się w szpitalu St. Mandrier anaj- 
duje, wykonano próbę metalo-terapji, która oka- 
zała się jednak bezskuteczną. Listy zmarłych 
będą odtąd ogłoszane za czas od północy do pół- 
nocy. Prefekt departamentu Isére ostrzega pa- 
piernie w Grenoble przed zakupnem szmat 
z Marsyjji i Toulonu. Przyprowadzenie bydła 
z zagrożonych okołic jest zabronione. Wszyscy 
prefekci otrzymali rozkaz  desinfekcjonowania 
osób przyjeżdżających z miejsc, gdzie cholera pa- 
nuje, a mianowicie w Awinionie dla północy w 
Arles i Tanascon dla prawego brzegu Rodanu, 
w Pertui dla okolic alpejskich. 

Marsylia 10. lipca. Środki zaradcze prae- 
ciw cholerze niszczą przemysł lugduński. Nieda- 
wno temu wyekspedjowała jedna z największych 
fabryk jedwabiu w DLugdunie znaczną partję 
najlepszych towarów do Hiszpanii. Na granicy 
poddano towar w sali desinfekcyjnej temperatu- 
rze 110 stopni, w skutek czego popsuł się Zu- 
pełnie tak, że go kupiec w Hiszpanii nie przyjął 
i odesłał. W Nimes zmarła na cholerę osoba 
przybyła tam z Marsylii. 

Lwów, d. 11. lipca. 
Z Izby havdlowej i przem. 


praktyczną, przedtem była Ona prędzej na czasie. 


Marsylia 10 lipca. Dzisiaj miał dr. Koch 
na życzenie Stowarzyszenia lekarzy w sali Pharo 
wykład z doświadczeniami. Dr. Koch uważa nie- 
tylko środki desinfekcyjne na kolejach za bez- 
skuteczne, ale także kwarantany na lądzie i na 
morzu są zdaniem jego bez najmniejszej korzyści, 
a szkodzą tylko handlowi. Powietrze jest już 
napełnione bakcylami, a każdorazowe prądy po- 
wietrzne rozniosą je po całej Europie. Dr. Koch 
wyśmiewał mycie ulic, przyczynia się ono tylko 
do rozszerzenia cholery. Poleca on osuszyć po- 
wietrze przea ognie przy silnym wietrze. 

Berlin 10. lipca. Na wczorajszem zgroma- 
dzeniu stowarzyszenia lekarskiego wyraził Vir- 
chow nadzieję, że się energii rządu uda przeszko- 
dzić zawleczeniu zarazy do Niemiec, przyczem 
ostrzegał przed wygórowanemi oba wami. 

( Telegramy). 

Marsylia 12. lipca. W ciągu wczorajszego 
dnia było 38 wypadków śmierci na cholerę. 

Rzym 12. lipca. Pewien podróżny zachorował 
w lazarecie w Ventimiglia. Nie wiadomv jeszcze, 
czy jest to wypadek cholery. 

Paryż 12. lipca. Dzienniki stwierdzają, że 
wczorajszy Śmiertelny wypadek cholery na ulicy 
„St. Péres“ był tylko sporadyczny. 

Marsylia 12. lipca (Pryw.) Miasto opu- 
stosaałe. Kto może ucieka. Od wczoraj 
z rana do wieczora zmarło 52 osób na 
cholerę. 

Marsylja 11. lipca (w południe). Od rana 
zmarło 12 osób na cholerę, 

Berno (w Szwajcarji) 11. lipca. Doniesienie 
dzienników paryakich o wypadku cholery w Zu- 
rychu zostało odwołane. 3 

Berlin 11. lipca. Reichsanzeiger donosi: Kan- 
clera państwa zaweawał rządy związkowe do roz- 
ważenia i oświadczenia, o ile pewna część zale- 
conych przez komisję chołeryczną na wypadek 
szerzenia się cholery a Francji środków ostrożno- 
ści ma być już teraz zastósowana. 

Paryż 11. lipca, Według Francaise zdarzył 
się daiś rano na ulicy St. Péres wypadek cho- 
lery. 

Toulon 11. lipca. Od rana było tu 13 wy- 
padków Śmierci na cholerę. 


Przegląd polityczny- c 


Lwów 12. lipca. 

W Kurjerze Poznańskim znajdujemy nastę- 
pujący memorjał lwowskiego ordynarjatn metro- 
politalnego: „Nr. 2012. Żeby na przyszłość ukró- 
cić nieporządne, ze szkodą funduszu zapomogo- 
wego wdów i sierot kapłańskich w tutejszej ar- 
chidyecezji wykonywane spłacanie datków jakiego- 
bądź rodzaju do wspomnianego funduszu, metro- 
politalny ordynarjat postanowił na podstawie no- 
wozatwierdzonego Statutu stowarzyszenia pod 
imieniem: Instytut zapomogi kapłańs. wdów i sie- 
rót lwowskiej gr.-kat. metrop. archidyecezji, nie- 
pomieszczać w propozycją na beneficja tych ubie- 
gających się, którzy zalegają z upłatą należących 
datków do wspomnionego funduszu. Nakazujemy 
to zwykłym ogłosić Sposobem. Metropolitalny 
Ordynarjat. Lwów, 20. marca 1884*. 

e ordynarjat — dodaje wspomniane pismo — 
narusza takim nkazem ogólne prawo i powagę 
postanowień Kościoła, o tem mówić nie potrze- 
bujemy szeroko, ale zawsze powiemy, że przykład 
taki a góry wychodaąc, może szkodliwie działać 
na ustrój Kościoła, a fiskalizm tak despotyczny 
nie przynosi zamierzonych korzyści nawet pań- 
stwom ; to prawda, że obywatel obowiązany jest 
płacić podatki, ale by Mu nie wolno było urzą- 
dzić się tak, aby spłata podatków była mu ła- 
twiejszą, takie ograniczenie jest barbarzyństwem. 
Dziwna rzecz, że władza kościelną sili się na tak 
twarde wykonanie swej władzy w obec memo- 
rjału podanego do rządu 1 parlamentu, w którym 
nędza kleru tak jąskrawo została odmałowaną 

Wybory do Sejmu z miast bukowińskich już 
ukończone. W Czerniowcach wybrano marszałka 
Kochanowskiego i adwokata Rotta, 
kandydata rządu, w Serecie radcę Wojna ro- 
wicza, w Suczawie rądcę KOS£OWiCAA, 
w Radowcach po walce zaciętej 2 Prezydentem 
Pitejem dr. Tomaszczuką, 

Poscł dr. Demel stawał tymi dniami przed 
swymi wyborcami w Cieszynie dla zdania sprawy 
ze swych czynności w Sejmie galąskim. Przy tej 
sposobności poruszył też Stosunki Izby deputo- 
wanych. Obecny kierunek określą słowami: „Dą- 
żymy z łaski Bożej wstecz*. Politykę abstynen- 
cyjną uważa dr. Demel w obecnej chwili za nie- 


A 


Mowca spodziewa się, że i w n 
szląskim stosunki się nie zmienią, i 
nadal pozostanie niemieckim. Prawdop 
wiedzie się p. Demel. 

Dnia 10. bm. został otwarty w Bern 
morawski. Nowo wybrani posłowie stawili się me- 
mal w komplecie. Namiestnik hr. Schónborn 
odczytał nasamprzód w języku niemieckim, a na- 
stępnie w języku czeskim zawiadomienie o nomi- 
nacji hr. Vettera de Lilie marszałkiem, a 
dra Szroma zastępcą marszałka Sejmu, poczem 
pierwszy złożył ślubowanie w języku niemieckim, 
drugi w języku czeskim. W przemowie wstępnej 
wspomina marszałek o zasługach swojego poprze- 
dnika i ogólnych sympatjach jakie posiadał; przy: 
rzeka położyć w ofierze dla dobra kraju wszelką 
swą wiedzę i wolę i zachować w kierownictwie 0- 
brad sejmowych najściślejszą bezstronność i naj- 
zupełniejsze równouprawnienie (brawo! wybornie!) 
Przemowę niemiecką przeplata mozolnie kilkoma 
czeskiemi słowy, upraszając posłów czeskiej naro 
dowości o życzliwość į poparcie, i kończy trzykro- 
tnym okrzykiem „Hoch i* i „Slava!* na cześćce- 
SaTza, Na który posłowie z uniesieniem odpowia- 
dają. Wicemarszałek odwołuje się w krótkiej lecz 
serdecznej przemowie 'do poparcia ze strony Sejmu 
w razie, gdy będzie przewodniczył jego obradom, 
przyrzekając powodować się zawize uczuciem 
sprawiedliwości i bezstronności. Mowa dr. S zro- 
ma została przyjętą wielce przychylnie. Po zło- 
żeniu przysięgi przez posłów postawił R 
ber wniosek, przyjęty przez Sejm jedromyślnie, wy- 
boru specjalnych komisyj według kutyj, Następnie 
przystąpiono do sprawdzenia wyboróń mianowicie 
takich, przeciw którym Wydział kfajowy nie pod- 
niósł żadnych zarzutów, a mianyjwicie 5 wyborów 
a fideikomisu, 25 z większej i/kilku z małej po- 
siadłości. Posiedzenie zamk/jęto o w pół do 2. 

p. 


po południu. 


f Do procesu anarchistów w Wiedniu przybę- 
dzie nowy proces czelgdnika stolarskiego , Józefa 
Hromady, u któego pray rewizji znaleziono 
rewolwer, patrony, rury szklane i pisma ulotne 
treści socjalistyfanej, 

W podróży cesarskiej z Pola do Divacca d. 9. bm. 
darzył _ następnjący wypadek: W bliskości 
stacji rierpele dały się nagle słyszeć sygnały 
alafmowe. Zatrzymano natychmiast pociąg i po- 
kazało się, że nieszczęśliwym trafem zerwany był 
drut alarmowy. Cesara, który już wówczas spał, 
zbudził się, a pociąg po krótkiej przerwie ruszył 
dalej. O wiele burzliwszą była natomiast podróż 
przybywających z Poli pociągiem porannym dnia na- 
stępnego, pierwszym jaki odszedł po odjeździe 
cesarza. W skalistym wąwozie zatrzymał się 
nagle pociąg na usilne sygnały straży, była bo- 
wiem w tem miejscu wyrwana Szyna, Co dostrze- 
żono dopiero w ostatniej chwili. Podróżnych 
ogarnął przestrach, ale zakazano ostro opuszcza- 
nia wagonów. Po zbadaniu uszkodzonego miejsca 
okazało się, że przy wielkiej ostrożności można 
je przebyć. W Divacca dano znać o tym wypadku 
i zarządzono poszukiwania. 


Z Tryestu piszą: W skntek doniesienia z Pola, 
że indywiduum aresztowane wśród podejrzanych 
okoliczności nazywa się Kaufmann, sądzą tu- 
taj, że jest on identyczny z anarchistą Kaufma 
nem, który wostatnich czasach mieszkał w Szwaj- 
carji i tam razem ze Stellmacherem propa- 
gował anarchję i agitował przeciw Austrjii Niem- 
com. Aresztowany jest także autorem listu, pod- 
pisanego przez Stellmachera do kierownika poli- 
cji w Mühlhausen, który to list odczytano przy 
rozprawie Stellmachera. 


Paryzki Figaro opowiada swoim czy telnikom 
o klęsce, jaką dotkniętą została Galicja. Wyliczając 
głównie datki na wsparcie powodzian dodaje, że 
pomoc ta jest niedostateczną i wzywa Francuzów, 
aby tak samo, jak spieszyli na pomoc Murcji, 
Ischji i Szegedynowi, przyczynili się do  ulże- 
nia losowi nieszczęśliwych mieszkańców naszego 
kraju. 
Serbscy jenerałowie Ni kolicz, Leszanin 
iJovanowicz otrzymali austrjackie wielkie 
krzyże orderu Franciszka Józefa. 


Prowincjonalne pisma pruskie donoszą 0 nie- 
porozumieniach między Bismar kiem a ministrem 
wojny Bronsartem, które zapewne skończą się 
ustąpieniem Bronsarta. 


Roboty przygotowawcze do kanału, łączącego 
morze Bałtyckie z Niemieckiem, wykonują się te- 
raz za osobistą inicjatywą Bismarka, z wiel- 
ką szybkością. Odnośny projekt będzie już zape- 
gna. w najbliższej sesji przedłożony parlamen- 
owi. 


vonn 12. pca. Kreuz Ztg. powiada, że w 


kołach dyplomatycznych nie słychać nic o podró- 
ży cara de 


o Warszawy. 
Paryż 12. lipca. Uroczystość narodowa odbę- 


dzie się dnia 14. bm. 


(D.) Wiedeń 12. lipca. Radca pocztowy, Jakób Na- 


wratil we Lwowie, mianowany został starszym radcą 
pocztowym, a dyrektor telegrafa, Aleksander Stroka 
radcą budownictwa w obrębie lwowskiej dyrekcji poozt i 
telegrafów. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 11. lipca. Trybnnał państwowy od- 


rzucił jako prawnie nieuzasadnione zażalenie prze- 
ciw ministerstwu handlu w 
nowej ordynacji wyborczej dla Izby handlowej w 
Pradze. 


sprawie wydania 


Wiedeń 11. lipca. Sąd wyjątkowy skazał 
Adolfa Hannicha za zbrodnię zdrady stanu, 
popełnioną przez rozszerzania Radykału i kilku 
numerów Freiheit, tudzież za usiłowane 
stwo na osobie Jana Mittersbacha na ka- 
rę dziesięcioletniego ciężkiego więzienia, zaostrzo- 
nego postem. Georg Straehar został uwolniony 
od oskarzenia o zbrodnię stanu. 

Praga 11. lipca. Politik zaprzecza stanowczo 
wiadomości podanej przez Breslauer Zig., że 
„Matice Skolska“ zamierza zakładać szkoły cze- 
skie na pruskim Sałązku. 

Pola 11. lipca. Podoficerom artylerji mary- 
narki (formajstrom), którzy dnia 9. b. m. brali 
udział w strzelaniu do tarczy, kazał cesarz wy- 
płacić po jednym dukacie. 

Wiceadmirał Sterneck został mianowany 
tajnym radcą. 

Londyn 11. lipca. W Shaoshingfu wybuchło 
powstanie; miasto w rękach powstańców. 

Londyn 12. lipca. W obu Iabach odbyły się 
burzliwe sceny z powodu mowy Gladstona na 
zgromadzeniu stronnictwa liberalnego. 

Petersburg 11. lipca. Car nakazał, aby 
żmudzki pułk grenadjerów, którego szefem był 
Totleben zatrzymał nadal jego nazwisko na 
pamiątkę wojskowych zasług zmarłego. 

Monachjum 11. lipca.  Cesarzewiczowstwo 
austrjaccy przybyli tu o godzinie 5-tej po połu- 
dniu. Na dworcu oczekiwali ich księstwo Leopol- 
dowie i książę Ludwik. 

Paryż 11. lipca. Rada municypalna odrzu- 
ciła znaczną większością głosów wniosek odrocze- 
nia uroczystości narodowej w dniu 14. bm. 

Berlin 11. lipca. Starszy bibliotekarz Le- 
psius umarł. 

Kair 12. lipca. Mudir z Dongoli miał się 
ogłosić jako mianowany przez Mahdiego Emir, 
i ruszyć w pochód na Wadihalfę. 

Chicago 12. lipca. Unja demokratyczna wy- 
brała Clevelanda i Hendricksa kan 
dydatami, pierwszego na prezydenta, drugiego na 
wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 12. lipca godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 299*75, Anglo-Austr. 107:50, Akcje banku Union 
103:75, Kolej Karola Ludwika 278:—, Połudu. 1456-25, 
Renta papierowa —'—, Listy zastąwne galic. banka hipot. 
——, (licyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4*/,/, 
pożyczki 


ETASAN 


„Ludwika 277:50, Akcje kolei północnej 2386:76, 


krajowej z roku 1883 9076, Losy z roku 


3 


=== R 


1864 ——, Napoleonder 9-67*/,, Rubel papierowy 1'21*/,. 
Usodzobienie : ciche. ; 
Wiedeń d. 11. lipca godz. 1 min. 40. Akcje aip. 
tow. górn. 5890, Węg. akcje kredyt. 299'50, Akcje anglo- 
austr, 108—, Akcje banka Unia 10875, Akcje Karola 
cje kolei 


potu 145:40, Akcje kolei Alfoldzkiej 177:—, Akcje 
taatabahn 31770, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 
187:7%, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 16450, 
Wiedeńskie losy 125-75, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102'25, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 10125, 
Losy regulacji Cisy 114:80, Losy tureckie 20:60, Węgierska 
renta 91-02, Akcje banku związkowego 104-75, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei "państwowej —'.-, Rubel papierowy 1:22, 
Węgierskie losy 115'25, Marek niemiecki —'—. Usposobie- 
nie: ciche. 

Wiedeń d. 11. lipca godz, 5 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80:36, w srebrze 81'45, Renta 
w złocie 102390, %%/, austr. renta marcowa 95-78, Akcje 
banku wiedeńskiego 851—, kredytowego 299:30, Londyn 
121:85, Srebro —'—, Napołeonder 9'67, Dukat ces. 
men. 5'76, 100 marek niemieckich 69-55. 

Berlin d. 11. lipca godzina 5 min. 20. Rosyjskie 
banknoty 20426, Akcje kredytowe 50350, Lombardy 
246'—, Galicyjskie 116-25, Kolei rumuńskiej 59'10, Auestrja - 
ckie banknoty 167-65. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy 

Paryż 3, Renta 76:27. 

relegramy zbożowe z d. 11. lipca. Wie- 
deń: Pszenica 10'—, do 10:25 złr., żyto —— do —*— 
złr, jęczmień —'— do —'— złr., kukurudza —'— do 
złr, owies —— ma ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28-75 do 29'— złr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 948 do 9'50 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 18**/, złr. Barlin: Pszenica Żółta 
na lipiec) 168'75 m., Żyto —'— m., spirytus loco 
50-30 m., olej rzepakowy 53:60 m. Paryż: mąki 169 
klgr. 47— fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. 

Natta. Wiedeń 12. lipca: 1875 do 14—. 
Brema: 7:30 do ——. Hamburg: 740, na lipiec 
7:40. ma sierpień - grudzień 7:66. Antwerpja: na 
lipiec 18*/,, Nowy-York: 7*/., Filadelfja: Tan 


Przyjechali do Lwowa dnia 12. lipca. 

HOTEL EUROPEJSKI. E. Kubalski z Jase, A. T. 
Koziołek z Jase, J. Schneid z Krakowa. 

HOTEL ŻORZA. M. bar. Błażowski i Jełowicki z No 
wosiółek, L. Konopacki z Morszyna, A. Hausner z Bro: 
dów, E. Sternklar i Świstun z Tarnopola. 

HOTEL ANGIELSKI. W. Neronowicz-Baranowski ze 
Strnsowa, J. Janowski z Cwitowy, J. Barański z Łuka- 
wicy, J. Molin z Krakowa, J. Gigiel z Wielkich Mostów, 
W. Słączka z Buczacza, 8. Samborski z Brodów. 

HOTEL WARSZAWSKI. 8. Aczkiewicz z Romanowa 
J. Kronhelm z Zurychu, J. Szuber ze Stojanowa. 

HOTEL KRAKOWSKI. M. Wszelaczyński z Tarno- 


morder- | polu, P. Zimmermann z Rosji, C. Stadler z Kołomyi. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia 


2062 2—0 6 
pod korzystnemi warunkami 
bezzwłocznie i sumiennie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
WE LWOWIE. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Koniak kuracyjny prawdziwy (rancnski w różnych 
gstunkacb po ocenie 2 złr. do 3 rlr. 50 ct. — oraz malara 


(4) 


UV szelzie 


losy, listy zastawne, akcje, obli- 
gacje pierwszeństwa i renty 


najtaniej w kantorze wymlany 


SOKAL i LILIEN. 


PODZIĘKOWANIE. 


Dnis 2. b. m. aginął mi w Bóbrce pugilares 
wraz z gotówką 1.560 w. a. w papierach, jakoteż 
ważne dokumenta. Udałem się do władz sądowych, 
lecz nie miałem najmniejszej wskazówki do wyszu- 
kania straty. Dopiero c. k. adjunkt p. Wielczyński 
zajął się mojem nieszczęściem tak gorąco, że 
w kiłkn dniach wszedł na ślad nieuczciwego zna- 
lazcy, i dopomógł mi do odzyskania tej ciężkiej 
dla mnie straty. Jego to energii i bystrości umy- 
słowej i niestrudzonym usiłowaniom w spełnianiu 
obowiązków urzędowych zawdzięczam odzyskanie 
mojej zguby i składam mu niniejszem moje ser- 
deczne podziękowanie. 

Jakób Cudek 
handlarz wołów we Lwowie. 


l. Akoje ze sztuką è 200 zł. Galicyjskie . . . . , 
Kolei gal Karola Ludwixal276 80/279 50 See A 

n, Lwowsko-Czern.-Jas [187 —|190 —} Wyższo-austrjackio . 
panku Hipotecz::ego galis.|286 —|290 — Salgai e . 

„  Kradytowepo gajic./288 —|343 — Btyryjskie A>. 
(l. Listy zastawne na 108 zł. Biedmiogrodzkie , 
Tow. kred gat 6%, w. «| 99 66|100 66 Węgiorakie . 


UJ s 
y 99 65|100 66] Oblig; pożycx kolei węgier. 
87 —| B8 —| Renta węgierska ełola. 
91 —| 92 — „ 22 kolej wsah.|102 --|102 40]%aldsteina 
Windizohgratza 


101 —|101 80]Klary 42 50 
105 — |106 2bfŻegiugi par. 02 Danajuj115 50/116 50 
„|104 50|106 —|kKeglewicha - - | 19 —| 19 75 
4110 ~| — —]|Krakowskie „| 18 50 


Bank de ozytowy 0x Ù 
Tow uskomp. niź. austr 
—|102 —| Gslis banku hipotecznego 


dia handlu i przem 


Pożyczki kraj, 1883 4'/,%/„| 90 76| 91 75] Wied. Bankverein 
losy miasta Krakowa 17 50| 19 25 
+ + Stanisławowa] 22 50| 24 50 Akoje kelbi. 
V. Monety. Kolei Albrechta . 1 —| 62 — 
Dake: holenderski , 5 64| 5 74] „ Alföld-Fiume . , 
„  oesarski ©, 5 68] 5 78 Kla i parow. na Dunju|556 — |568 — 
wO-frankówke . . , 9 68| 9 73] Kolei Klbbiety. . . . 283 —|233 60 
kół-imperjał rosyjski 9 98| 10 08] „ północ. Ferdynanda] 2387 | 2392 
Rubel rosyjski srebrny 1 54| 164] „ Wranciezke Józef: .|207 60/208  |Dukaty ważne b 
Ą „ _ Papierowy | 121| 1239 „ Gal. Karola Ludwikaj277 560/277 76]20-frankówki . 9 68 
100 rnarek niemieckich 59 40| 60 10| „ Koszycko-Oderberskaji48 50/149 — 9 98 
Srebro za 100 zl. — —| — —| „ Lwow.-Czer.-Jasskaj183 50/184 —|Fanty szterl. angielsk 12 20 
upany w srebrze . m: - „ Półnoo.-austrjacks 11 05 
Wlednń, d 10. lipca Ù i 
Obligi długa państwa „ Rudolfa . » . . . - = 
enta papierowa . 80 35| 80 50] „ Siedmiogrodzka . .]176 —|176 50|Marki niem. za 100 mar n9 66 
a  arohriuą 81 50| B1 66] « Towarzystwa państw.|317 —|317 25/Rnble papierow» 
r złote . , , 102 856/103 —| , poładn. (Lombardy)|145 25/145 50 
J * r. L8Bą gyo 125 25/1258 75 Uiaańska . . .|249 756/250 25 


„ węg. gal. Łupkowskaj170 — |170 50 Warszaw», 9. lipca. 


tbi 168 75/169 25 Lesy. *|, Listy zastaw. 18691 - —-| 97 50 
be” ah +3 - sA 50 pęzcacji = ju 115 50|116 —| * = kupo» a 
20mn-Mantan — —| Premiow« Wiedeńszie 126 50/126 —j6';, listy likv daogj s 87 75 
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Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwäobte 


Manneskraft, 


deren Ursachen urd Heilung 


Dargestellt Tm Dr. BISENZ. 


Pracownia sukień damskich 
ZUZANNY BOJARSKIKJ 


Lwów, Rynek 1. 37, III. piętro. 
Dziękując za dotychczasowe względy 
Szanownej P. T. Publiozności, polecam 


I rUwiadomienie !!! 
Z dniem 1. Lipca 1884. r. 
opuścił prasę 2144 2-6 
bogato illustrowany cennik 
głównego magazynu broni 


ALFREDA DZIKOW iej moją Pa i wykonuję _ Preis 2 fi. 
ulica Karola Ludwika I. 1. we /SKIE GO EE. ram m +8 Zu haber in der 6 Sy 


suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu- 
my, płaszcze, narzntki wiosenne, wierz- 
che na futra i wszelkie robote w zakrea 
wchodzące. 

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach. 


DSF" Wiele nowości z działu myśliwstwa. Wag 
Ceny znacznie tańsze jak przedtem. 
Cennik odsełam na żądanie gratis i franco. 


Geschlechts - Krankheiten 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Faculżdt, 
Wien, Stadt, Gionzagagasse 3 
fRudolfeplatr), Worziiglich werden 
die soheinbar nnheilberen Fólle von 
geschwichter Manneskraft geheilt. 

Auch wird durch Correspon- 
enz bebandelt und werden Medica- 
mente besorgt, Dr. Bisenz wurde 
durch die Ernennung zum Univer- 
aitats-Professor h. xusgersichnet. 


NN Lm LL LoLMmMML>)Lo>—-->m_-- 
Pierwsby c. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 
pod Kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń, Alserstrasse 18. 


Rozsełka codzienna świeżej krow:anki pod 
gwarancją przyjęcia się. 
HAX, lekarz. 


e aa krowianką ochrania od naturalnej ospy 
tóre ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, często 
2096 8—12 


Znajdą umieszczenie: 
panienka od lat 10 do 12 lub chłopczyk 
z niższego gimnazjum w porządnym domu 

za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego“: 


Nowo urządzony 


skład nasion i krzewów 


połączony z zakładem ogrodniczym 


EDMUNDA F. RIEDLA 


we Lwowie, przy placu Marjackim, pod 1. 10, 


poleca 


nasienie RZEPY ściernianki 


białej, okrągłej, lub długiej, kilogram 1 złr. 
TURNIPS (rzepa) prawdziwy angielski, 

w 4 gatunkach, kilogram po złr. 140 i 1°50. 2167 2—7 
MY Cenniki ni żądanie franko. PE 


Tylko szczepienie 
i wszelkich zarażliwych chorób, 
się pojawiają. 


p SC 


Wyniszczenie co do nogi szwa- 
bów i moskali możliwe jest 
tylko za pomocą proszku 


ZACHERLA 


aus przeciwko szwabom. 1-* 


Prawdziwy tylko w butelkach orygi- 
nalnych z nazwiskiem i marką ochronną. 
Dostać można tylko u kupców, u których 
wywieszone są dotyczące plakaty. 


. 


* DZIENNIK ROLSKI. 


| am OMB 0 e_o 


Największa w kraju! 


> 


sd zał < paz VANAR A mio va z z Bin a | 10 MPA 


SZYMON KLAARJ Me 


w Stanisławowie, 5 
specjalista wodolekarz aż 
3 
zwiedzi "szy zakłady wodolecznioze c CZYTELNIA 
Kaltenieutgeben i Kaiserbad alf: polska, francuska, niemiecka i angielska, 


tudzież 1844 8—0 


WYPOŻYCZALNIA NUT 


na fortepian. inne instrumenta i do śpiewu 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


pod zarządem ' 


EEA.ROLA. WILD A. 


we Lwowie, 3, uliea Akademicka, 3, 
zalecają się największym doborem dzieł najlepszych i 
najnowszych 
i cenami bardzo przystępnemi, 


i przyswoiwszy sobie matodę wodolecz- 
nictwa prof. Dr. Winternitza, która tylko|Posk 
jedynie nadwerężone siły przywrócić może, 

leczy jedynie według jego sposobu. | 


PIWA BUTELKOWEGO Prz 


GŁÓWNY SKŁAD 
a mianowicie: 
Bi 


Pilzneńskie exportowe, Pilzneń-| , 
skie leżak, Okocimskie leżak, [nistr 


Program bezpłatnie franco. 
jAuao ezsyejfeN '1oqAm Kzsydim(eN | 


t Ogłoszenie licytacji. 
| Q.k. uprz. galicyjski akcyjny 


ANK HIPOTECZNY 


“vre WW FOWFLE, 


nej poczto 


2108 3—12 


Z dniem 30. kwietnia 1884 r. a nieprolongo- 
x Wane i niewykupione zastawy, 


w kasie zaliczkowej, 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i td. | 


Każdy nagniotek, 


stwardnienie i brodawka usuniętą 
zostaje w czasie jak najkrótszym, nie- 
zawodnie i bez bolu przez samo pęzlo- 
wanie sławnym i jedynie prawdzi- 
wym środkiem specjalnym Ra- 
dlanera przeciwko nagniotkom. 
Karton wraz z flaszką Í pęzlem £0 ct. 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fal- 
szowanych, należy żądać wyraźaia jedy- 
nie prawdziwego środka Radiąne- 
rowskiego przeciwko nagniotkom 
z apteki Czerwonej w Poznaniu. 

Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Ruckera i H. Blumenfełda 


Maszyny do krajania paszy 
w 24 wielkościach, dła stajen na kilkaset 
sztuk bydła i koni, dalej 
maszyny do krajania buraków, 

= jskoteż 1941 2—12 
ZARNA, 
dostarcza jako specjalności 
fabryka maszyn gospodarczych 


UMRATH & COMP. PRAG-BUBNA 


2146 1—3 


Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów, 
skryte grzechy młodości i wyuzdania. 
Dr. W runa 


Proszek peruwiański 


(wytworzony z ziół peruwiańskich) 

Proszek peruwiański jest jedyny i jedynie nadzje 
sig ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie esłon- 
ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niesawodnie na bezsil- 
no ść, powstałą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fasach 
os abienia w skutek wyusdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je- 
dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżu i pa- 
ciersu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner- 
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2019 34—0 

Wssystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy Żaden inny 
asany dotąd w medycynie środek tak niesawodnie i z taką dokładnością, 
jak Dr. Wruna proszek peruwjański; niesskodliwość noręczona. 

Oena jednego pulałka z dokładnym opisem 1 zł. 80 et. 

Składy n następujących pp. aptekarsy: We Lwowie; Z. Rucker; 
Piotr Mikolass. apteka pod „Głwiasdą*; Kraków: W. Redyk; QCzernio- 
wee: J. Głolichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewies. Ajent jen. we 
Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II. Kaiser Josefstrasse 14. 


Skład dla Morawy: 
Berno, Króna, Nr, 62. 
Skład dla Węgier : 
Buda-Poxt, Weifznarring, 60. 
Hatalogi gratis. 


Rösliera 
woda do zębów i ust 


jest niezawodnie rajlepszym środkiem do 
utrzymania i ozyszczenia zębów. Ta od 
lat wypróbowana i uznana woda do ust, 
odbiera ustom wszelki nieprzyjemny odór. 
Flaszka 35 ct. 
R. Tiichler, aptekarz 

(W. Röslers Neffe Nachfolger) 

Wiedeń, I., Regierungsgasse 4. 

BE~ Należy się strzedz naśladowań 
i żądać Róslera wody do zębów tylko 
z ierungégasse 4 we Wiedniu. ”qmg 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera, w Kutach aptece, 
w Kołomyi E. Stenzel apt, w Tarnopolu 
u Kahanego apt., w Sokalu u p. Eugeniu: 
2149, 1—0 


Lwowskie leżak, Porter krajo-|— 
wy, Bock czarny okocimSki. 
Zamówienia na prowincję usk i 
TE» zdal: r 
S. WTIESEmR trzo! 
Lwów, ulica Sykstuska 1. 18.jymie 
rwa LF 
i i t MOŚĆ 
Tegoricznego nalewa krajo e6 i zagraniczne „p. 
naturalne PZ | 
W mineralne | a 
pod gwarancją świsżości © priwl-iwaści |W PO -,  opejmujące|Pvsztowej w kraju. mi: 
polenają od Maja, handle 820 r „ola, 150 morgów łąk, r | 
St M s . z go „u i dobremi budynkami EKSTRAKT ROSLINNY 
e arkiewicz miesakalnemi i gospodarcżemi, z pro- Veqetabilien Extrak 
we Lwowie, w Rynku 1. 42. pinacją są do wydzierżawienia od (Vegetabilien Extrakt) 
1 2002 17—0 1. Maja 1885 roku. Dr. SCHWAIGERA | 
SADŁOÓWSKI | MARKIEWICZ |. Bliższe) wiadomości udzieli adwo- p3 Boo Skutki oaut jako to: polaco, 
we Lwowie, w Rynku |, 23 kat Fruohtman w Stryju. 2162 3—3 osłabienie płciowe, oraz będące w po- 
| ——— 1 |Ezgtkach choroby merwów i mlecza paeie- 
4 jele morskie y Ostandzjg rzowego, wszystkie zaś inne choroby płeio. 
dl we w jak najkrótszym czasie. 
e Dostać można flakon po £ złr. wraz 
zy Belgii. z opisam użycia i korespondencją, albo 
OW iajszo i najbardziej uczęszczane |bezpośrednio u 2176 1—25 
piele morskie na kontynencie, rezydencja i i 
letnia Ich Mości króla i królowej Belgii. Dr. pó, BUF e 
Sezon kqapielowy lub też w składzie dla Galicji u apt. p. 
: . Zygmunta Huckera we Lwowie. 
od |. czerwca do 15. sierpnia. |- 
Nowy Kursal. KĄPIELE SIARCZANE 
Wspaniała grota nad morzem. Codzień . . o godzinie '| 10- rzed ołudniem 
Koncert i Soirées gamenten w Kursalu. 2 p p 
urssi, kasyno, park Leopolda i kąpiele = 3 
morskiz zostają pod zarządem Adiiinistracji W obec C. k. Notarj usza 
miasta Ostendy. 2111 3-0 J 
W sobotę dnia 12. lipca perla Karpat, w górnych Węgrzech, od- bli e g 
Talita aś i , |dalome są, od nowej otwartej stacji kolejo- Q t 
— Wielkie miedzynarodowe rogalty żeglarskie, wejTepla-Trenczyn-Cieplice kolei Wangikal pr Zez pu 1czn 1¢y aC 
Dzień S, 30 minut, od Lwowa przez Bogumin-Zylin. SWE . ą łowi, F bed 
ć „_ |12 minut, z Krakowa 5 godzin, mają 32'/7007WIĘCE) ofiarującemu za  gotowienę sprzedane gag. 
Amateur-Matcb od Portu Wiktorja R., są najiepszemi i najsilniejszemi kąpie- . . . . z: 
do Ostendy. lami przeciw reumatyczno-gośćcowym| _ Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 
z z —— |elerpieniom, zarazem bardzo przyjemnym|hipotecznego pod nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel 
(padaczkę), oraz inne|i tanim pobytem w lecie, posiadają d dwó 1 
| f N choroby nerwowe leczy|wielki piękny park, dobre mieszkania, do- UTZĄGZONYM w podwórzu na ewo). s A l 
listownie lekarz specja-|stateczne restauracje z dobrym tanim Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą 
lista Dr. KILLISCH w|wiktem i wybornemi napojami i prześli-|, =% a daż t kubi labiotlnaś 
Dreznie. Z powodu osiągnięcia znako- |czną okolicę Rozpoczęcie pory 1. maja. 2J Przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub odnośne 
mitych rezultatów złoty medal naukowego Hiustrowane programy rozsyła darmo|zgliczki prolongowane. 
Towarzystwa w Paryżu. 1686 7—0 książęcy zarząd kąpielowy. kwów dniasą lipca 1884 r 
y Dyrekcja. 
W. SZCZAWNICY 
w górnym Zakiadzie 
do wydzierżawienia nader korzystnie położony HOTEL POLSKI 
mieszczący 40 pokoi z urządzeniem, wraz z salą na restaurację, 
obszerną werandą, kuchnią, lodownią, piwnicami, ogrodem i zabu- 
dowauiami do tego' domu należącemi. 
Bliższych wiadomości bez pośrednictwa osób trzecich udziela 
właściciel Ignacy Garan w Nowym Sączu. 2102 3—6 
Wiedeń, Hotel Hóller 
Bellariastrasse -— Burggasse, 2. 1746 5—10 
W pobliżu c. k. zamku i Ringstrasse. — Przyjemne położenie w środku miasta. — 
Ceny pokojów umiarkowane, podług taryfy stałej od 80 ct. do złr. 3:50 za dobę — 
Wielkie i eleganckie lokalności restauracyjne z werandą na ogród. — Kolej konns 
wprost z hotelu we wszystkich kierunkach ku miastu i przedmieściom. 


Najnowsze nałocarnie 
czyszczącej na sprzedaż. 
1-, 2-, 4- i 6-zaprzęgowe do każdej 


N aJnowsze kieraty maszyny, najdoskonalszej konstrukcji 


i najlepszej roboty, wyrabiają jazo specjalność i dostarczają z Wiednia 


PH. MAYFARTA & Co., Wien II. Praterstrasse 78 


fabryki maszyn w Frankfurcie nad Menem i w Wiedniu. 
Handlom wysoki rabat! 


parowe, pociągowe i rę- 
czne od najprostszej aż do 


WORKI 


Jako papier wartościowy pierwszego rzędu 
polecam do kupienia 


» , listy zastawne 


rcjalnego. 
5,000.000 
370.000 


na cukier trzcinowy, zboże, cement, guano i t. d. Od 16'/, fen. 
Oferty do Hermana Gustawa Schwabe w Hamburgu. Są 
zawsze kupcy ua stare worki. Poszukuje się ajentów do 
sprzedaży, 2043 17—? 


sza Wysoczańskiego apt. 


à 
£ 


ADOLF SILBERSTEIN -` 
pazentėn J, Nanbó fer 


ee 


| i 
(PDDDODOC JOZOOOOOCOOOOOC O 
 Piorwsza krajowa Fabryka chemieżno-Xosmetyczna 

| 


Porządni ajenci pożądani | 


+ WYTARTE 0 7 


JANA IHNATOWICZA ~ 


magistra farmacji i chemika sądowego 


Peszteńskiego wę 


Kapitał akcyjny . 
Fundusa rezerwowy 


WE LWOWIE 


ADOLF STLBERSTEW 


g. banku kome 


. . 


a 


. 
. S . . 
. 


i : iaj > ; » __ 500.000 
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3. Fundusz zapewniający 3 
przedtem $ d i 6 ra Wartość hipotek . . - - -. . . . . > 38,600.000 
(6) . m . y 
1 Całkowita gwarancja . » - > * Hr. 44,470,000 
J NEUHÓFER Violin przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct. Listy zastawne w obiegu tylko . „ 10,019.000 


Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. Pudełko 50 ct. 

Ocet desinfekcyjny silnie odświeżający, i odwietrzający powietrze 
używany w biórach, korytarzach do skrapiania sukień itp. 
Flakon 50 ct. 


Kadzidłoanti miazmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze niszczy 


Optyk i Mechanik 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l 9. 
i róg Sykstuskiej l. 1. 


Nsjwiększy skład towarów optycznych, 
mechanicznych, fizykalnych i matema- 
tycznych po cenach najtańszych. 

Uwaga!!! Okulary i ewikiery ze szkła- 
mi dymnemi lub niebieskiemi w ce- 
nie BO ct., 70 ct., złr. 1 do złr. 20. 

Telegraficzne dzwonki domowe i poko- 
jowe urządzam w miejscu i na pro- 
wincji. 

Naprawy optyczne i mechaniczne wy- 
konuje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych. 

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczką od. 
wrotną pocztą. , 2056 _ 22—? 

Wszystkie przedmioty ośdbiście Kupio- 

mó lub sprowadzone mogą być do- 

wolnie odmienione hez dopłaty. 


Te listy zastawne, które żadnemu nie podlegają podatku, 
mogą prawnie być używane do lokowania kapitałów gmin i kor- 
poracjy, do lokacji pieniędzy pupilarnych i depozytowych jakoteż 
kaucyj wojskowych i cywilnych. 

Pewność tych listów nie podlega więc najmniejszej 
wątpliwości. Ka 

BF Jako bardzo ważne nadmieniam, że już płatne i przez 
niewiadomość nie inkasowane kapitały wylosowanych listów 
i nadal aż dórodbierania tychże oprocentowane zostają. "TB 

Te disty zastawne sprzedaję po urzędowym kursie dzien- 


nym (terag 29:59). 2134 2-3 


AUGUST SHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


Torciezki desinfekoyjne radykalnie oczyszczają powietrze. Pu- 

dełko 10 ct. 

Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka 1. 25, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, oraa nabyć można w Przemyślu 
w aptece p. Nahlika; w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego ; 
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Droguerji p. Zachar- 
skiego; w Stanisławowie w aptece p. Macury; w Tarnopolu 
w aptece p. Jamrógiewicza; w Samborae w aptece p. Maresza; 
w Kołomyi w aptece p. Stenala. 2001 2—0 


bakterje szkodliwe zdrowia, dając przyjemny i aromatycany_ 
zapach, używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia- 
| SE DOCX XKX XICO COOC 
AAT ë ë La 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki, 


nowicie dziecinnych. Flakon 50 ct. 
o l e = ="ge.emz=mi.._.._ "EA 


Tade Lwowie. 


t 


Papier z fabryki czerlańskiej 


w dniach 4. i 5. sierpnia 1884 r. 


połaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe| wazakie 


aaea | O 
A 


olejno-lakierowe 1 arszt: nowo-lakierowe, Szpunty i czopy do baczek, 


| 
| 


Magazyn tanich sukień 
Pierwszej Spółki 


krawców lwowskich 
©, przy ulicy Hetmańskiej pod 1. 10 
j we Lwowie 


ma zaszczyt P. T. publiczności po- 
dziękować za łaskawe tak nadspo- 
dziewanie silne poparcie, i oświad- 
cza, iż właściciele tegoż uznali za 
potrzebne takowy dla dogodności 
E. T. kupujących w każdym kie- | 
runku powiększyć i magazyn swój 
w wielki wybór gotowych tanich 
a dobrych sukień zaopatrzyć. 


_ Chego również i tym žądaniom zadość uczynić by utworzyć rachunki i P. T, 
odbiorcom dać sposobność do nabycia tanich sukień na wypłatę ratami, oświad 
czamy, że gotowi jesteśmy pośredniczyć P. T. publiczności wyjednując kredyt 
u członków do tego towarzystwa należących i na każde w tym względzie zapytania 
chętnie odpowiemy. i 

e magazyn spółki sam jako spółka kredytu nie udziela jest to ten powód, 
że mamy stałe ceny obliczone tylko za gotówkę — a przeto jąk najmniejszym 
zyskiem, przy którym na żadne ryzyka strat jakie przy udzielaniu kredytu powstają, ` 
nie liczymy. i 
j Równocześnie mamy zaszczyt niniejszem do powszechnej wiadomości podać, 
iż prócz ubiorów letnich i jesiennych znajduje się na składzie liczny zapas bluzek 
w różnych kolorach i gatunkach po cenie od 4 do 8 złr. | 

Ceny ubrań gotowych na składzie się znajdujących są następujące: | 
Garnitury letnie, jesienne i zimowe złr. 15, 17, 19, 22, 24 i wyżej. 
Żakiety z kamizelką z kamgarnu, 18, 20, 22, 24, 26 i wyżej. 
Paletoty zimowe 16, 18, 20, 22, 25, 28 i wyżej. 
Haweloki do podróży 15, 16, 18, 20 i wyżej. 
Ubrania dziecinne 6, 7, 8, 9, 10, 12, 15, 
Ksmizelki białe 3, 3:50 i wyżej. 

roehowniki 5, 5:50, 6, 7. 
Szlafroki 16, 18, 20 i wyżej. - j 
Bundy. | 
Kurtki do gospodarstwa i polowania. 
zamówienia na miarę będą wykonywaue po cenach jak najtańszych. 
Próbki wyseła się franko. 

Polecając się i nadal łaskawym względom kreśli się z najgłębszym szacunkiem | 


Zarząd Pierwszej spółki krawców Iwowskich. 


NACE Z m „LN. 
Zakład kąpielowy solankowo-borowinowy i hydroterapeutyczny 


wzięty w dzierżawę przez podpisanego od Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
odnowiony i na świeżo urządzony w r. b. z wszelkiemi wygodami, otwarty 
będzie od 20. maja. — Kąpiele solankowe i borowinowe, leesenie 
wodą, elektryką, oraz klimatyczne | dyetetyczne. . 

Mieszkania suche, pięknie umeblowane, łazienki opalane, osobne dla 
mężdzyzn i kobiet, sala dn zabaw z fortepianem, kręgielnia, gimnastyka 
i pyszny park szpilkowy. — Kuchnia w zarzączje własuym dla gości 
kąpielowych, restauracji publicznej zakład mie ma. 

Przyjęcie chorych za porozumieniem listownem. Ceny umiarkowane. 
Stacja kolei Albrechta (pomiędzy Stryjem a Bolechowem), oraz poczta i tele- 
graf w miejscu. — Bliższych objaśnień udziela. -2064 12—0 


Dr. ALEKSANDER MEDWEJ, 


lekarz i kierownik zakładu. 


2123 5z 


k 


pokostów, produktów chemiczn; ch 
oraz 


handel materjałów | 


HÜBNER i HANKE > 


WE LWOWIE, RYNEK 


poleca 


Skład fabryczny farb, lakierów, 


Artykuły dla folwarków: 


Smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, r 

tear gazowy, 

cement, gips, 

kit. asfalt, 

antimorclicn; f 
kwas karbolowy i inne środki desinfekcyjne 


Przyrządy piwniczne: 


Farby olejne 


zupełnie do użycia gotowe, do malo- 

wania drzwi, okien, podług, dachów, do 

w, sprzętów ogrodowych i gospodar: 
skich, narzędzi rolniczych i t. p., 


FARBY 


2059 25—0 


korki do butelek, 

kapsle do butelek, 

masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowatia butelek, 


masę do zapuszczania podłóg 
wlasnego wyrobu, w najlepszym patunkn, 


lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych, 


najwyborniejsze 


lakiery powozowe prawdziwe 


angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 
i Clark w Londynia, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze- 
wa, żelaza i skór. 


Farby UCI, 
wszystkie gatunki, 
anilinowe, 
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronsy (proszek zloty) złote 
w arkuszach, 
roślinne w płynie, 


dla introligatorów, 1 
tuszowe akwarelowe w guziózkąch i la 


seczkach, 
akwarelowe wilgotne w fubkach i tan 
szelkach, ; 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do rohót artystycznych. |pruszez do broni. 
Środki do returzowania, oiejki i werhikey|Lakier do bucików czarny, złoty 
do robót zrtystycznych, pendzle, płótna| mieniący. 
ma arskie, palety, stalugi i wszelkie Czernidio do skór. 4 
„przybory do malowania i rysowania.  |Apretara do konserwowania skóry itp. 
Wszystko po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franko. 
. , MIB” Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie ewnej 
któraby przynajmniej wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów POozto 


w Tazie nieodebrania przesyłki. 
Od jesieni roku 1884 we własnym domu Rynek 1. 38. 


ADEBE DRENU SUPORCZTATW 


korkcorygi. i 
maszyny do myoia flaszek, 
pipy do beczek. 


Artykuły gumowe, 


kiszki gumowe do gazu i do ściągania wo 

dy, wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp. 

prześcieradła gumowe. 

Pasy do maszyn i młocarn z najle. 
pszych skór belgijskich we wazystkich 
szerokościach. 

Głurty do maszyn, węże konopne, 

Mury cynowe i olowiane. 

Śrót, lotki i kale. 

Proszek na owady i mole, tysktnra na 
owady, kamfora i pieprz biały. 

Artykuly toaletowe, mydła toaletowe 
Extraits d'odenr, Eau de Cologne, olejki 
i pomedy. 

Lak do pieczętowania. j 

Atrament do pisania, do hektografi ozet 
wony, niebieski, czarny, do snaczenif 
bielizny i autograficzny. 

Farby do stampilij, guma i 
puszczony. 

Kit do szkła `- porcelany. 

Smarowidło nieprzemakalne na skó 

Smarowidła ma kopyta ze 8poso 
użycia. 


karuk rof 


i | 


koty: 
wych 


Jego Mości 


Szwedów 


DraFr. Lengiel'a 


Od Wysokiego rządu z g 


uprzywilejowany * 


Balsam Brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli sie 

w pień wświdruje, jest od niepamiętnych czasów jak 

%) najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go | 

się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 

w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 
prawie cudownej skuteczności. 


Potrze sią wieczorem twarz lub inną część ciała, te się w nastę” l 
pnym dniu ssuwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przes 00 skóre 
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió” 
by a ospy, i daje twarsy młodzieńcze wejrzenie, skórse nadaje białość. Í 
de'*katność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy” $ 
) dziela. Cena dzbanuszka wraz x przepisem użycia 1 sir. BO Ct. z ros“ ( 
w sełką pocztową o 10 ct. więcej. 


Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruckera w aptece pod „Srebr” 
) nym Orłem* przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golicho” 
„wskiego, aptekarza pod „Opatrznością,* 1508 34—0 


I. Związkowa Drukarnia we Twowie 


